
Rozmowy S. Skoczkowa I 
z P. Jaroszewiczem

i J. Szydlakiem
6 bm. prezes Rady Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR dys Łączności 
Gospodarczej z Zagranicą — 
Siemiona Skaczkowa.

Tematem rozmowy były za-
gadnienia związane z przysz­
łą realizacją polsko - radziec­
kiej umowy o współpracy w 
budowie huty „Katowice”.

W tym samym dniu Siemio­
na Skaczkowa przyjął czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR - Jan Szydlak.

W czasie rozmowy omówio­
no problemy dalszego rozwo­
ju współpracy ekonomicznej 
obu krajów. (PAP)

Delegacja ZSRR 
w Krakowie

Wczoraj w czwartym dniu 
pobytu w Polsce, radziecka de 
legacja z zastępcą przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczącym Korni 
tetu Nauki i Techniki Rady 
Ministrów ZSRR — prof. Wła 
dimirem Kirillinem spotkała 
się w Akademii Górniczo-Hut 
niczej w Krakowie z przedsta 
wicielami świata nauki tego 
miasta. Gościom towarzyszył 
przewodniczący KNiT — prof. 
Jan Kaczmarek. (PAP)

OPINII-PYTAN'DOPDWIEDZI

Wielkopolska dzisiaj i jutro
Dzisiaj „Głos Wielkopolski” ogłasza kolejne FORUM 

opinii — pjtań — odpowiedzi.
Tym razem proponujemy Czytelnikom wymianę poglą­

dów na temat szeroko pojętych problemów życia społecz­
no-gospodarczego Wielkopolski. Prosimy o nadsyłanie py­
tań, wniosków i opinii, do których ustosunkuje się na ła­
mach „Głosu”

FRANCISZEK SZCZERBAL
— przewodniczący Prezydium WRN w Poznaniu

Czekamy na Wasze listy!
O szczegółach naszego kolejnego FORUM piszemy na 

stronie 3.

Centrum Techniki NOT
stanie w Poznaniu

Kilka lat temu powstał projekt wybudowania w Poznaniu 
„Centrum Techniki — NOT”. Dzięki finansowej pomocy Pre 
zydium RN Poznania zorganizowano konkurs urbanistyczno- 
architektoniczny na taki obiekt.
Na konkurs wpłynęło szereg 

projektów. W kwietniu br. za 
decyduje się, która koncepcja 
posłuży do realizacji.

Obiekt ma stanąć albo na 
terenie po Ogrodzie Zoologicz 
nym, który za dwa lata częś­
ciowo przeniesiony będzie na 
Białą Górę, lub na zapleczu 
obecnego Domu Technika przy

Jeśli chcesz otrzymywać 
„Głos Wielkopolski” do do­
mu — możesz zamówić go 
w prenumeracie przyjmo­
wanej bez żadnych ograni­
czeń na II kwartał br. 
Wpłaty przyjmują: 
— listonosze i urzędy pocz­

towe — do 15 marca 
1972 r.

— „Ruch" — do 10 marca 
1972 r. przy czym w 
tym wypadku wpłaty na 
leży dokonać za pośred­
nictwem blankietu PKO 
na konto:

PUPiK „Ruch” nr PKO 
122-6-211831, z zaznacze­
niem, że wpłata dotyczy 
prenumeraty „Głośu Wiel­
kopolskiego” na II kwartał 
1972 r.

Osoby, które spotkałyby 
się z ewentualnymi trudnoś­
ciami przy składaniu za­
mówień na prenumeratę 
„Głosu” w kioskach — re­
dakcja prosi o powiadomie­
nie o tym pod adresem:’ 
„Głos Wielkopolski”, Po­
znań 2. ul Grunwaldzka 19, 
tel. 657-18.
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Szósty tydzień kampanii przedwyborczej

Środowiskowe spotkania
kandydatów na posłów z wyborcami
Poniedziałek rozpoczął szóst y a równocześnie przedostatni zna z własnego 

tydzień kampanii przedwyborczej do Sejmu VI kadencji, W ~
tym dniu zainaugurowany został — przyjęty z zainteresowa­
niem przez najmłodszych naszych dorosłych obywateli —
„Tydzień młodego wyborcy".
W tym samym dniu odbywa 

ły się w całym kraju dalsze 
spotkania wyborców z kandy­
datami na posłów. W Warsza­
wie z przedstawicielami środo 
wisk naukowych spotkał się 
przewodniczący OK FJN — 
prof. Janusz Groszkowski. W 
Świdniku przebywał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier — Mieczysław Ja
gielski, w Łodzi członek
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, któ 
ry spotkał się m. in. z młody­
mi wyborcami. Przodujący roi 

al. Stalingradzkiej. Ta druga 
koncepcja ma większe szanse 
realizacji.

15-kondygnacyjny gmach bu 
dowany będzie społecznie. W 
tym celu powołano Społeczny 
Komitet Budowy „Centrum 

NOT”, któremuTechniki
przewodniczy Jerzy Lange w- 
ski, wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania. Rozpo­
częcie budowy ma nastąpić w
1974 r., najpóźniej w 1975 r.
Po jej zakończeniu wielkopol­
ska organizacja techniczna,
zrzeszająca obecnie około 
25 000 inżynierów i techników 
uzyska lepsze możliwości 
większego uaktywnienia jej 
działalności na rzecz gospodar 
czego rozwoju regionu i kraiu.

(a)

Gen. H. Michałowski
dowódcą

Wojsk Lotniczych
W związku z powołaniem 

przez prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza dotych­
czasowego dowódcę Wojsk Lot 
niczych gen. dywizji pilota 
Jana Raczkowskiego na stano 
wisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Komunikacji — 
minister obrony narodowej — 
Wojciech Jaruzelski powierzył 
obowiązki dowódcy Wojsk 
Lotniczych gen. bryg, piloto­
wi Henrykowi Michałowskie­
mu. (—) 

nicy i aktywiści terenowej 
służby rolnej z pow. sierpeckie 
go spotkali się w Sierpcu z 
kandydującym na posła z okrę 
gu wyborczego nr 71 w Płoc­
ku członkiem Biura Polityczne 
go, sekretarzem KC PZPR — 
Józefem Tejchmą. Na Ziemi 
Koszalińskiej nadal przebywał 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Zagraniczne 
go KC PZPR — Ryszard Fre- 
lek. ■ • •

W Chełmie Lubelskim z mło 
dymi wyborcami spotkał się, 
kandydujący w okręgu nr 41 
sekretarz Rady Państwa — Lu 
domir Stasiak. (PAP)

Rozmowa z naukowcami 
poznańskimi

Mała aula U AM zgromadziła 
wczoraj na spotkaniu z kan­
dydatami na posłów do Sej­
mu PRL: prof. dr. Alfonsem 
Klafkowskim i inż. Kazimie­
rzem Zbuckim przedstawicieli 
nauki, nauczycieli i prawni­
ków naszego miasta. Gości po 
witał przewodniczący DK FJN 
prof. dr Jerzy Lutomski.

Przewodniczący Prezydium 
DRN Stare Miasto Mieczy­
sław Tarzyński przedstawił ze 
branym problemy dzielnicy, 
koncentrując się głównie na 
inwestycjach dla potrzeb wyż 
szych uczelni.

Podczas dyskusji Tadeusz 
Kania, nauczyciel z Techni­
kum Łączności, pytał o spra­
wy związane z projektem no­
wej pragmatyki dla nauczy­
cieli, zwłaszcza o wymiar go­
dzin tygodniowej pracy; doc. 
dr Roman Góral z Akademii 
Medycznej poruszył sprawę 
istniejącej jeszcze dezintegra­
cji badań naukowych, nieko­
rzystnej dla naszej nauki; Ta­
deusz Mikołajczak, nauczyciel 
z IX Liceum Ogólnokształcą­
cego pytał o drogi prowadzące 
do rozwiązania spraw miesz­
kaniowych nauczycieli.

Prof. dr A. Klafkowski usto 
sunkował się do poruszonych 
w dyskusji problemów, pod­
kreślając m. in., że polską nau 
kę stać na zdobycie samodziel 
nej pozycji w świecie. ale jej 
potencjalne możliwości nie są 
jeszcze w pełni wykorzystane. 
Wyraził zadowolenie z szero­
kich planów inwestycyjnych 
dla potrzeb poznańskich uczel 
ni, których kłopoty lokalowe

Rahman powrócił z ZSRR
Premier Bangla Desz, szejk Mu- 

dżibur Rahman powrócił w ponie 
działek do Dhaki po zakończeniu 
oficjalnej, przyjacielskiej wizyty 
w ZSRR.

Solidarność z Makariosem
Jak podaje agencja France 

Presse 6 byłych wyższych funkcjo 
nariuszy greckich, usuniętych w 
wyniku zamachu stanu, przesłało 
na ręce prezydenta Cypru, arcy­
biskupa Makariosa, telegram z 
wyrazami solidarności w konflik­
cie, jaki nastąpił ostatnio między 
juntą pułkowników greckich i le­
galnymi władzami wyspy.

Sklasyfikowana jako Chinka
W osławionej rasistowskimi rzą 

darni białej mniejszości, Republi­
ce Południowej Afryki 26-letnia 
biała kobieta została zaliczona do 
rasy żółtej po to, aby móc poślu­
bić narzeczonego z pochodzenia 
Chińczyka. Według rasistowskiego 
prawa RPA Chińczycy uważani 
są za niższą rasę „nie-białych” i 
w tym wypadku małżeństwo może 
być zalegalizowane jeśli osoba o

doświadcze-
nia. Stwierdził również, że w 
przyszłej kadencji Sejmu wie-

Dokończenie na str. 2
Serdecznie, bezpośrednio, po 

gospodarsku, rozmawiały one 
z I sekretarzem KC PZPR

Na zdjęciu: podczas spotkania, od lewej Eugenia Komparowa 
— prokurator, Maria Milczarek — przewodnicząca Krajowej Ra­
dy Kobiet, Edward Gierek, Piotr Jaroszewicz, Otylia Walenclak 
— roiniczka ze wsi Zawada (pow. Z. Góra) i Lucyna Ziętek — 

sprzedawczyni ze Stalowej Woli.
CAF — Uchymiak — telefoto

Minister K. Wickman 
przybył do Polski

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych — Stefana 
Olszowskiego przybył w poniedziałek 6 bm. z oficjalną wi­
zytą do Polski minister spraw zagranicznych Szwecji — 
Krister Wickman.
Po południu min. K. Wick- 

man złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Tego dnia rozpoczęły się w 
MSZ polsko-szwedzkie oficjal­
ne rozmowy. .

Wieczorem min. S. Olszowski 
wydał obiad na cześć min, 
K. Wickmana.

Wizyta szwedzkiego ministra

K. Waldheim w RPA
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim przybył w po­
niedziałek do Johannesburga. 
Celem jego podróży jest prze­
prowadzenie rozmów z rasis­
towskimi władzami Republiki 
Południowej Afryki w spra­
wie Namibii (b. Afryka Połud 
niowo-Zachodnia), której tery 
torium jest bezprawnie admi­
nistrowane przez RPA. ,PAP)

białej skórze zgodzi się na prze­
klasyfikowanie do tzw. rasy kla­
sowo niższej.

Zniesienie stanu wyjątkowego
Agencja Reutera donosi z Ra- 

walpindi, że prezydent Pakistanu, 
Zulfikar Ali Bhutto podpisał po­
rozumienie z pakistańskimi przy­
wódcami politycznymi, w sprawie

UDłOWF. Wt-TEIE FONEMa i£AP
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szczegółowego programu znosze­
nia stanu wyjątkowego i przywra 
cania demokracji w kraju.

W. Brandt w Iranie
W poniedziałek przed południem 

kanclerz NRF, Willy Brandt, któ­
ry przebywa z oficjalną wizytą w 
Teheranie, snotkał się z premie­
rem Iranu Amirem Abbasem Ho- 
wejdą, z którym omawiał głównie

Przedstawicielki kobiet
z wizytą w KC PZPR

Rozmowa z Edwardem Gierkiem

Przed zbliżającym się Międzynarodowym Dniem Kobiet 
w Komitecie Centralnym PZPR, gościła 6 bm. kilkunastooso­
bowa grupa kobiet reprezentujących różne środowiska za­
wodowe i społeczne, ze wszystkich województw kraju.

spraw zagranicznych stanie sję 
niewątpliwie istotnym czynni­
kiem dalszego zbliżenia mię­
dzy Polską a Szwecją. Służyć 
temu będą rozmowy jakie prze 
prowadzi on z czołowymi 
osobistościami naszego kraju. 
Oczekuje się, że ich tematem 
będą, obok aktualnych zagad­
nień międzynarodowych — w 
tym przede wszystkim spraw 
związanych z bezpieczeństwem 
i współpracą w Europie — 
stosunki bilateralne. Warto 
podkreślić, że w okresie powo­
jennym stosunki między obu 
naszymi krajami charakteryzo­
wały się szerokim i owocnym 
rozwojem kontaktów i współ­
pracy politycznej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kultu­
ralnej. Specyficzną płaszczyz­
ną współpracy między Polską 
a Szwecją jest szeroko pojęta 
problematyka Bałtyku. (PAP)

problemy dotyczące współpracy w 
dziedzinie przemysłu naftowego 
między Iranem i NRF. Willy 
Brandt został następnie przyjęty 
przez szacha Iranu, Mohammada 
Rezę Pahlawi.

Wątpliwy dowcip z bombą
Samolot z 51 nowojorskimi poli­

cjantami i ich rodzinami przyby­
łymi z wycieczką do Australii, 
krążył przeszło godzinę nad lotni 
skiem Melbourne (Australia), po­
nieważ dyrekcja lotniska otrzyma 
la anonimowy telefon, iż w samo 
locie jest bomba, która ma eks­
plodować w momencie lądowania. 
Był to jednak tylko „dowcip” i 
samolot wylądował bez przygód.

Kościół a państwo w Szwecji
Począwszy od 1983 roku nastąpi 

w Szwecji całkowite oddzielenie 
Kościoła od państwa. Wniosek tej 
treści wysunęła specjalna komisja 
rządowa pod przewodnictwem mi­
nistra d/s wyznań — Alvy Myr- 
dal. Z chwilą oddzielenia Kościół 
szwedzki utraci m. in. urzysługu- 
jące mu obecnie prawo do ściągą 
nia osobnego podatku (kościelne­
go) i prawo prowadzenia ksiąg 
stanu cywilnego. Zachowa nato­
miast posiadany majątek.

Edwardem Gierkiem, z człon­
kami Biura Politycznego: pre-

Piotrem Jaroszewi-mi erem 
czem sekretarzem
Edwardem Babiuchem.

Zwracając się do swych 
ści E, Gierek powiedział 

KC

go-

in.: w imieniu Biura Politycz­
nego i Komitetu Centralnego 
PZPR pozdrawiam wąs, a 
wraz z wami wszystkie pol­
skie kobiety, z okazji waszego, 
tj. naszego wspólnego święta. 
Z wielką satysfakcją stwier­
dzić mogę, że w okresie minio 
nych 14 miesięcy zrobiliśmy 
sporo, aby o rozwiązywaniu 
trudnych problemów kobiet 
mogło się mówić nie tylko w 
przededniu 8 marca. Troszczy­
my się na co dzień o zapew-

Dokończeme na str 2

Radzieckie 
odznaczenia 
dla lotników

DowództwieWczoraj
Wojsk Lotniczych odbyła się 
uroczystość wręczenia medali 
Dwudziestolecia Zwycięstwa 
w Wielkiej Wojnie Ojczyźnia­
nej. nadanych przez Radę 
Najwyższą ZSRR polskim lot­
nikom. Wręczenia medali do­
konał attache wojskowy, mor­
ski i lotniczy Ambasady ZSRR 
w Warszawie płk Walery A. 
Fiodorow.

Medale otrzymało kilkadzie­
siąt osób, m. in. gen. dywizji 
pilot Jan Raczkowski, gen. 
Marian Zieliński, starszy cho 
rąży Henryk Radomski, sier­
żant Józef Włodarczyk. W 
imieniu odznaczonych serdecz-* 
nie podziękował płk Kazimierz 
Burczak. (jk)

,Fiat 126“ w 1972 r.

Przyrodni brat 
„Beskida"

Prasa włoska poinformowała 
w ostatnich dniach, powołując 
się na informacje uzyskane w 
dyrekcji turyńskiego koncernu 
samochodowego, że seryjna 
produkcja samochodu małoli­
trażowego „Fiat — 126“ ruszy 
jeszcze w bieżącym roku. Jak 
wiadomo, chodzi o wóz („Be­
skid"), który produkowany bę­
dzie również w Polsce, w za­
kładach, które obecnie buduje 
sie w Bielsku-Tychach.

Rzymskie i mediolańskie pisma 
specjalistyczne informują szczegó­
łowo o zaletach przyszłego samo­
chodu popularnego, który zalicza­
ny jest do szczytowych osiągnięć 
techniki w produkcji pojazdów ma 
łolitrażowych. Jego silnik o pojeni 
ności 600 cm chłodzony będzie po­
wietrzem. Doskonałe jest też zawie 
szenie i amortyzacja. Innym przy 
kładem nowoczesności wozu jest 
fakt, że 80 procent jego „kubatu­
ry “ przeznaczone jest dla pasaże­
rów i bagażu, zaś jedynie 20 pro­
cent zajmują mechanizmy napędo 
we i sterownicze. Jest to najwyż­
szy współczynnik wykorzystania 
miejsca wewnątrz wozu, uzyskany 
w skali światowej. (PAP)

7 bm. Polska nadal będzie w cyr 
kulacji południowo-wschodniej. 
Zachmurzenie będzie duże z więk 
szymi przejaśnieniami, miejscami 
niewielkie opady deszczu lub de­
szczu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od zera do plus 8 st. 
Wiatry umiarkowane i dość pory- 

j wiste z kierunków wschodnich i 
1 południowo-wschodnich.



Ostatnie przygotowania 
do siewów wiosennych

W gospodarstwach rolnych czynione są już niemal 
ostatnie przygotowania do tegorocznych siewów wiosen­
nych, które jeżeli trwająca pogoda dopisze, rozpoczną się 
znacznie wcześniej niż w ub. roku.

18 - 20 marca

Przejściowe 
ograniczenie 

wyjazdów do N RD
Ministerstwo Spraw Wew­

nętrznych komunikuje, ze 
zawiesza się od dnia 18 mar­
ca, godz. 0,00 do dnia 20 mar­
ca 1972 r. godz 6.00 wyjazdy 
do Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej na podstawie 
dowodów osobistych.

Ograniczenia te nie doty­
czą:
• podróży na podstawie in­

nych dokumentów uprawniają­
cych do przekroczenia granicy;

O obywateli polskich powraca­
jących do kraju z NRD;
• osób pracujących w NRD o 

ile przedstawią odpowiednie do­
kumenty;

0 obywateli NRD powracają­
cych z Polski. (PAP)

Z ostatniej chwili

Eugeniusz Kułaga 
przewodniczącym KPC

Stały przedstawiciel PRL 
przy ONZ. ambasador Euge­
niusz Kułaga, 6 bm. został jed 
nomyślnie wybrany przewod­
niczącym Komisji Praw Czło­
wieka ONZ. (PAP)

Nagrody Festiwalu Piosenki
Studentów Zagranicznych
Koncertem laureatów w Sali Wielkiej poznańskiego Pałacu 

Kultury zakończył się 5 bm. III Ogólnopolski Festiwal Pio­
senki Studentów Zagranicznych. Jury, pod przewodnictwem 
Jerzego Miliana przyznało 1 nagrodę ex aequo Annie Gro­
madzkiej (USA), studiującej w Krakowie i Heldze Mucller 
(NRD), studentce z Lublina.
II nagrodę otrzymał Chris­

tian Zelicr (Francja), studiu­
jący w Poznaniu, a III —

Telefony donoszą
© Na trasie Poznań Antoninek 

— Nowa Wieś, pociąg potrącił 
przechodzącego przez tory kolejo­
we 80-letniego Bolesława C. Po­
niósł on śmierć na miejscu.

O W Kaliszu przy ul. Łódzkiej 
w mieszkaniu wybuchł pożar. Do­
chodzenia ujawniły, że 38-letnia 
Helena Ł. paląc papierosa na ko­
zetce zasnęła. Od tlącego się pa­
pierosa zapalił się mebel. Lekko­
myślna palaczka zaczadziła się. 
Pomoc lekarska była już spóźnio­
na.
• Od iskry z komina zapalił się 

dach budynku mieszkalnego w go 
spodarstwie indywidualnym w 
miejscowości Morzyce pow. Koło. 
Spłonęła również szopa z narzę­
dziami przylegająca do domu.
• W kraksie autobusu z tramwa 

jem jaka nastąpiła u zbiegu ulic 
Mickiewicza i Zwierzynieckiej 
Marta W. doznała stłuczenia gło­
wy, a Zofia J. ogólnych obrażeń.
• Dochodzenia wykażą co było 

przyczyna zatruć gazem świetlnym 
jakie nastąpiły przy ul. Garbary 
oraz ul. Świerczewskiego. W dru­
gim przypadku nastąpił zgon.
• Jezdnia ul. Świerczewskiego 

okazała sie wczoraj bardzo 
pechowa. Zdarzyło się tu kilka 
wypadków. W jednym z nich Ewa 
P. została potracona przez samo­
chód. Poturbowana przewieziono 
do szpitala, (za)

r — Gdzie jest ten przeklęty^ 
J sklep z mlekiem?

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opraoowa’ Janus? Marclszewskl
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W niektórych przypadkach 
rolnicy posiadający lżejsze 
gleby przystąpili już do sie­
wu owsa, jednakże w bardzo 
małym zakresie, słusznie wy­
chodząc z założenia, że 
pospiech jest niepotrzebny, a 
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne lepiej wykorzystać do 
przygotowania pól pod zasie­
wy zbóż jarych, kiedy pogoda 
już zupełnie się ustabilizuje 
oraz pod uprawę roślin pa­
stewnych, strączkowych i oko 
powych. I właśnie tego rodzą 
ju prace, jak wywózka i 
przyorywanie obornika, kul­
tywowanie pól, wysiew na­
wozów mineralnych na już 
zaorane pola oraz zasilanie 
nawozami trwałych użytków 
zielonych trwają we wszyst­
kich województwach.

Równocześnie rolnicy przy­
spieszyli zakup niezbędnych 
pod wiosenne uprawy środ­
ków produkcji, a przede 
wszystkim kwalifikowanego 
ziarna siewnego i nawozów 
sztucznych. Np. w lutym gos- 
oodarstwa chłopskie zakupiły 
o 70 proc, nawozów mineral­
nych więcej niż w analogicz­
nym okresie ub. roku. Łącz­
nie dotychczas GS-y sprzeda­
ły pod tegoroczne uprawy o 
6 proc, nawozów więcej niż 
w tym samym czasie minione 
go roku, przy czym sprzedaż 
nadal wzrasta.

Jeszcze sprawniej przebiega 
zaopatrzenie rolnictwa w 
kwalifikowane ziarno siewne. 
Dotychczas przedsiębiorstwa 
Centrali Nasiennej dostarczy­
ły już pod zasiewy wiosenne 
przeszło 154 tys. ton nasion

Nguyen Thi Vong (DRW), 
przygotowująca się do studiów 
w Łodzi. Inne nagrody oraz 
wyróżnienia ufundowane m. 
in. przez Radę Narodową Po­
znania, Towarzystwo Przyjaź­
ni Posko-Afrykańskiej, Stu­
denckie Stowarzyszenie Przy­
jaciół ONZ i „Express Poznań 
ski” otrzymali: Femi Awosika 
(Nigeria), Andriej Lipski 
(ZSRR). Ilona Kaleta (CSRS), 
Walery Iwanow (ZSRR). Rosi- 
ca Danajowa (Bułgaria). Ed­
ward Godis (Nigeria), Paweł 
Pawłów (Bułgaria), Aleksiej 
Awdiejew (ZSRR) oraz chór 
wietnamski, (j)

Rozmowa z E. Gierkiem
Dokończenie ze str. 1 

nienie wam takich warunków, 
abyście mogły razem z całym 
narodem ufniej i spokojniej 
spoglądać w przyszłość. Tak. 
jak to przedstawiliśmy w 
uchwale VI Zjazdu PZPR, na 
miarę możliwości kraju i pro­
porcjonalnie do tego, co zdo- 
będziemy własną prac^ — na­
dal zajmować się będziemy 
rozstrzyganiem tych wszyst­
kich zagadnień, które utrud­
niają życie polskiej kobiecie. 
Przed nami otwarta droga 
wspólnego działania i wspól­
nego myślenia.

Te kwiaty, które dzisiaj wam 
dajemy — mówił dalej E. Gierek 
— niech będą wyrazem uznania 
dla wszystkich kobiet w naszym 
kraju, które w najcięższych dla 
narodu chwilach zawsze przyjmo­
wały na siebie obowiązki najtrud­
niejsze i potrafiły im sprostać. 
Były zawsze dzielne jako towa­
rzyszki pracy i życia. jako 
matki wychowujące dzieci, ja­
ko społecznice. Dzisiaj także sa 
nieodmiennie siła doninguiaca do 
siekania po wyższe cele, nie kapi­
tulują przed trudnościami. sa 
zawsze onarciem dla swvch me. 
żów. braci. svnów. współtowarzy­
szy. Za to wszystko — serdecznie 
im dziękujemy...

Następnie głos zabrał P. Ja­
roszewicz, mówiąc o pracach 
rządu nad rozwiązywaniem 
wielu zagadnień, które przy­
czyniają się do wydźwignięcia 
kraju na wyższy poziom, do 
unowocześnienia wielu <jzie- 
dzin gospodarki, kultury, o- 
światy. (PAP) 

zbóż jarych czyli o 33 tys. ton 
więcej niż planowano. Dzięki 
posiadanym zapasom w razie 
dodatkowego zapotrzebowania 
są one w stanie dostarczyć 
jeszcze ponad 20 tys. ton kwa 
lifikowanego ziarna siewnego 
zbóż jarych. (PAP)

Polsko-radziecka 
umowa o współpracy
W salach Urzędu Rady Mini 

strów na Krakowskim Przed­
mieściu w Warszawie pod pisa 
na została wczoraj polsko-ra 
dziecka umowa międzyrządo­
wa o współpracy gospodarczej 
i technicznej w budowie Huty 
„Katowice”. (PAP)

Przygotowywanie wypłat 
z funduszu zakładowego

W ubiegłą sobotę, samorząd robotniczy Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych rozpatrywał wyniki bilansu przed­
siębiorstwa za 1971 rok i podzielił fundusz zakładowy. Wy­
plata nagród i premii nastąpi w najbliższych dniach.

Na każdego uprawnionego 
do nagrody pracownika przr- 
padnie średnio 1435 złotych 
Nie znaczy to. że wszyscy otrzy 
mają taką właśnie kwotę.

Dzwoniliśmy do kilku in­
nych zakładów pytając. kiedv 
będą wypłacały nagrody z 
funduszu zakładowego?

W „Modenie” służba księgo-

Letnia atrakcja 
dla poznaniaków

Dzięki staraniom Prezy­
dium Rady Narodowej, Po­
znań otrzyma w maju tego ro 
ku dwa statki pasażerskie, każ 
dy na 40 miejsc. Stanowić one 
będą dodatkową atrakcję Strze 
szynka i Rusałki.

Jak poinformował Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizy 
cznej i Turystyki, w jednej 
ze stoczni w Gdańsku zamó­
wiono dwa dalsze statki, wy­
posażone w urządzenia ka­
wiarniane. Nadejdą one do Po 
znania w roku przyszłym.

Również ta sama stocznia, na 
specjalne zamówienie Pozna­
nia, wykona statek-kawiarnię. 
Wyposażony on też będzie w 
miejsce do tańca i projektor 
filmowy. Statek będzie kryty, 
a jego wnętrze przystosowa­
ne także do urządzania w nim 
konferencji lub narad, np. od 
bywających się w okresie Mię 
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich. Z wstępnego projek 
tu wynika, że statek na 80 
miejsc, który kursować będzie 
pc jeziorze w Kiekrzu, wyposa 
żony będzie w najnowocześ­
niejsze urządzenia. Rozwiąza­
no już także sprowadzenie sta 
tku do Poznania. Odbędzie się 
to drogą rzeczną, natomiast 
transport z Warty na jezioro 
w Kiekrzu... helikopterami. 
Specjaliści ze stoczni w Gdań 
sku stwierdzili, że będzie to... 
najprostszy sposób przetrans­
portowania statku na miejsce 
jego przeznaczenia, (an)

Znów 15 osób zabitych
Uwaga 

wypadek!
Jak informuje oficer dyżurny Ko 

mendy Głównej MO — na terenie 
całego kraju wydarzyło się w cza­
sie ostatniej soboty i niedzieli bli 
sko 150 wypadków drogowych. 36 
kolizji było szczególnie poważ­
nych. 12 osób zginęło, a 87 odnio­
sło obrażenia. 32 osoby — w stanie 
ciężkim — znajdują się w szpita­
lach. Nadal aktualny jest apel o 
uważną jazdę, o nie siadanie za 
kierownicą po spożyciu alkoholu.

M. in. kolo miejscowości 
Golina, woj. poznańskie, samochód 
osobowy „Wołga", w nieustalo­
nych bliżej okolicznościach, naje­
chał idącego lewą stroną jezdni 
24-letniego Sylwestra Turnickiego, 
który poniósł śmierć na miejscu.

Do 7 wypadków doszło na to­
rach i przejazdach kolejowych. 3 
osoby zgnięły, a 3 odniosły obra­
żenia.

W ciągu ostatnich 48 godzin o 
94 przypadki zwiększyła się tegoro 
czna liczba pożarów. Większość 
miała miejsce na terenach wiej­
skich. (PAP)

Zadania 
dla związkowców 
resortu kultury
W Pałacu Prymasowskim 

w Warszawie odbyło się 
wczoraj plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kultury i Sztuki. Głównym te 
matem obrad, na które przy­
byli minister kultury i sztuki 
Stanisław Wroński, oraz z-ca 
kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR Antoni Juniewicz 
były aktualne zadania związ­
ku w dziedzinie rozwoju kul­
tury, poprawy warunków 
socjalno - bytowych pracow­
ników tego resortu na tle 
uchwały VI Zjazdu PZPR.

Omówiono również podsta­
wowe zamierzenia resortu kul 
tury i sztuki na rok bieżący 
oraz kampanię sprawozdaw­
czo - wyborczą w zakłado­
wych organizacjach związko­
wych. (PAP) 

wa kończy opracowanie bilan­
su. Następnie przekaże go bieg 
łym do rewizji. Jeśli kontrola 
wykaże. że wszystkie pozycje 
zysku są zasłużone, bilansem 
zajmie się samorząd robotni­
czy. Nastąpi to w końcu mar­
ca.

W „Pomecie” bilans także 
jest już prawie gotowy. Zano­
si się na to. że zysk a więc i 
odpisy na fundusz zakładowy 
będą większe, niż w ubiegłym 
roku. Wypłaty nagród mają 
nastąpić przed „Dniem Meta­
lowca”. a więc około 25 marca.

U „Cegielskiego” zbiera się 
dziś rada robotnicza dla wstęp 
nego omówienia bilansu i po­
działu zysku. 15 marca ma się 
odbyć Konferencja Samorzą­
du Robotniczego w tej spra­
wie Tam zapadnie decvzja ile. 
komu i kiedy płacić. Wstępne 
przymiarki wskazują, że fun­
dusz zakładowy w HCP będzie 
w tym roku co najmniej rów­
ny ubiegłorocznemu. Co naj­
mniej — to znaczy, że może 
też być wyższy, (pch)

Środowiskowe spotkania
Dokończenie ze str. 1 

le do zrobienia będzie miało 
środowisko prawnicze, przed 
prawnikami bowiem stanie ko 
nieczność uporządkowania o- 
bowiązujących przepisów praw 
nych, których są tysiące.

Inż. K. Zbucki przedstawił 
perspektywy rozwoju komuni­
kacji, zwłaszcza rozbudowy 
tras wylotowych z Poznania 
i tras przelotowych przez mia 
sto, podkreślając duże zaanga 
żowanie rad narodowych w te 
sprawy.

W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz KD PZPR Andrzej 
Mroczkowski.

(bw)

Spotkanie w Tuliszkowie
W nowo rozbudowanej szko­

le w Tuliszkowie pow. Turek, 
wyborcy ze środowiska wiej­
skiego. spotkali się z kandy­
datami na posłów z okręgu nr 
58 w Kaliszu Eugeniuszem Ma­
zurkiewiczem. Marią Gąsio- 
rowską i Józefem Wojtysiem.

Gości powitał oraz dorobek 
gromady przedstawił przewod­
niczący Prezydium GRN w Tu 
liszkowie Kazimierz Wasilew­
ski.

Następnie głos zabrał kan­
dydat na posła kierownik Wy­
działu Rolnego Komitetu Cen­
tralnego PZPR Eugeniusz Ma­
zurkiewicz. W krótkim wystą­
pieniu nakreślił miejsce rol­
nictwa w gospodarce narodo­
wej oraz zadania rolników wy 
nikające z Uchwały VI Zjaz­
du Y^wca podkreślił że wy­
sokie zadania postawione w 
bieżącej pięciolatce przed rol­
nictwem wynikają z zapotrze­
bowania społecznego na jego 
produkty.

W dyskusii zabrało głos kil­
kunastu wyborców M in. pre­
zes kółka rolniczego w Tulisz­
kowie Bolesław Kowalski 
zwrócił uwagę na dwa miej­
scowe najważniejsze problemy 
— brak specjalistów dla za­
pewnienia prawidłowej obsłu-

W Poznaniu

Międzynarodowy 
Kongres Reklamy
Jak już donosiliśmy w dniach 14-17 września odbędzie się 

w Poznaniu Międzynarodowy Kongres Reklamy. Weźmie w 
nim udział 300 uczestników.

Izrael przygotowuje 
nową napaść

Ambasada Syrii we Francji 
opublikowała komunikat in­
formując, że Izrael przygoto­
wuje nową zakrojoną na sze 
roką skalę napaść na Syrię. 
W tym celu izraelskie samolo­
ty zwiadowcze odbywają loty 
w głąb terytorium syryjskiego.

Oświadczenie stwierdza, że 
nową awanturę wojenną Izra­
el przygotowuje przy poparciu 
USA. Ambasada Syrii zwraca 
uwagę francuskiej opinii pu­
blicznej na niebezpieczeństwo, 
jakie nowa agresja izraelska 
stanowi dla światowego poko­
ju i bezpieczeństwa. (PAP)

H. Wehner

Układy będą 
ratyfikowane

W wywiadzie dla rozgłośni 
„Seudwestfunk” przewodni­
czący frakcji SPD w Bun­
destagu Wehner oświad­
czył, że tak czy owak, 
układy zawarte przez NRF z 
ZSRR i Polską będą ratyfiko­
wane. Z tego względu nie 
chciał się on wypowiadać na 
temat czy nowe wybory do 
Bundestagu są możliwe, pożą 
dane czy nieuchronne.

Szef Federalnego Urzędu 
Kanclerskiego, minister Horst 
Ehmke powiedział w wywia­
dzie dla rozgłośni „Deutsch- 
landfunk”, że opozycja znacz­
nie bardziej obawia się no­
wych wyborów niż koalicja 
rządowa. Sprawa ta nie stoi w 
tej chwili jednak na porząd­
ku dziennym.

Horst Ehmke jest zdania, że 
przejście Herberta Hupki do 
opozycji i wypowiedzi depu­
towanego z FDP von Kuehl- 
mann-Stumma na temat ukła 
dów nie zmieniły w niczym 
sytuacji rządu. (PAP) 

gi rolnictwa oraz problem me­
lioracji i zaopatrzenia wsi w 
wodę. Władysław Porada z 
Grzymiszewa stwierdził. że 
podstawą lepszych wyników 
jest komasacja rozdrobnionych 
na tym terenie, gruntów. Na­
tomiast Zygmunt Prymas z 
Piętna poruszył problem przej 
mowania gospodarstw przez 
młodych rolników.

Do głosów wyborców usto­
sunkowali się Eugeniusz Ma­
zurkiewicz oraz przewodni­
czący Prezydium PRN w Tur­
ku Jan Grzelczyk, podkreśla­
jąc złożoność poruszanych pro­
blemów oraz konieczność po­
szukiwania dróg rozwiązania.

Spotkanie z kandydatami na 
posłów, wyborcy z gromady 
Tuliszków zakończyli zapew­
nieniem dostarczenia na rynek 
dodatkowych iloścj mleka i 
mięsa, (k)

*
Wczoraj odbyły się spotka­

nia z kandydatami na posłów 
do Sejmu PRL również w in­
nych miejscowościach naszego 
województwa. Antoni Paśko i 
Wacław’ Koral spotkali się z 
wyborcami Niemczyna w po­
wiecie wągrowieckim; Tadeusz 
Kwaśniewski i Stefan Paster­
ski z mieszkańcami Leszna: 
Zygmunt Surowiec i Maria Bi 
nek z pracownikami PGR Cho 
cicza w powiecie jarocińskim.

(bw)

Poszukiwanie 
„anioła śmierci"
Policja peruwiańska przetrząsa 

dżungle w postukiwaniu hitlerow 
skięgo zbrodniarza wojerłnego Jo 
sofa Mengele — lekarza-mordercy 
z/obozu śmierci w Oświęcimiu. 
Agencja Reutera podając te infor 
mację, donosi, iż Mengele poszu­
kiwany jest w związku z zabój­
stwem bogatego armatora peru­
wiańskiego Luisa Banchero Rossi. 
Według nienotwierdzonych donie­
sień, Mengele mieszka w Peru 
pod przybranym nazwiskiem, we­
dług Innych — Mengele oouścił 
ten kraj 1 udał sie do któregoś z 
państw Ameryki Środkowej

PAP

Inicjatorem Kongresu było 
Polskie Towarzystwo Ekonomi 
czne, które zwróciło się do 
poznańskich władz o gościnę 
dla tej imprezy. Wczoraj odby 
ło się robocze spotkanie przed 
stawicieli Komisji Reklamy 
przy Zarządzie Głównym PTE 
z jej przewodniczącym doc. 
dr hab. Klemensem Białec­
kim — z wyłonionym w Po­
znaniu Komitetem Gospodar­
czym.

Jak poinformował K. Białe­
cki, głównym celem Kongresu 
jest szeroka teoretyczna dysku 
sja nad zagadnieniami rekla­
my, która powinna zakończyć 
się uchwaleniem kodeksu re­
klamy krajów socjalistycz­
nych. Obradom towarzyszyć 
będzie wiele imprez, jak np. 
międzynarodowy konkurs wy­
staw sklepowych, przeglądy 
filmów, plakatów, publikacji 
reklamowych, spotkania fa­
chowców w’ naszych zakła­
dach na temat reklamy prze­
mysłowej itp.

Dyrektor Targów Krajowych 
Edmund Lehwark stwierdził, 
że Kongres zostanie wykorzy­
stany zarazem przez organiza 
torów kolejnej jubileuszowej 
imprezy targowej na jesieni 
dla popularyzacji zagadnień re 
klamy wśród uczestników Tar 
gów — przemysłu i handlu.

Przewodniczący Prezydium 
RN Poznania Stanisław Cozaś 
podkreślił znaczenie Kongresu 
dla miasta. Zostanie on odpo­
wiednio przygotowany, przy 
czym niemała w tym rola przy 
padnie organizatorom kampa­
nii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI, o sprawne i nowo­
czesne funkcjonowanie han­
dlu, jego atrakcyjne i estety­
czne oblicze. Kongres powi­
nien też przyczynić się do po­
pularyzacji Poznania nie tyl­
ko jako tradycyjnego ośrodka 
wymiany handlowej, ale rów 
nież centrum kulturalnego i 
turystycznego, (zs)

Nowe plany 
i zadania TKKŚ
W niedzielę odbyła się w 

Poznaniu narada prezesów 
zarządów powiatowych Towa 
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej dla 8 województw: 
bydgoskiego, gdańskiego, ko­
szalińskiego, łódzkiego, szcze­
cińskiego, wrocławskiego, 
zielonogórskiego i poznań­
skiego. Głównym tematem na 
rady było omówienie zadań 
Towarzystwa na rok bieżący 
w świetle uchwały VI Zjazdu 
PZPR. Referat wygłosił dy­
rektor Centralnego Ośrodka 
Doskonalenia Kadr Laickich 
w Warszawie Arkadiusz Si­
korski.

W czasie dyskusji mówiono 
o potrzebach udoskonalenia 
metod kierowania pracą or­
ganizacji, o uwspółcześnieniu 
tematyki odczytowej. Głów­
nym tematem odczytów, we­
dług dyskutantów winny być 
problemy dotyczące rewolucji 
naukowo - technicznej.

Następnie omawiano dzia­
łalność uniwersytetów dla ro­
dziców i poradni przedmał­
żeńskich. Zwrócono uwagę 
na potrzebę organizowania 
klubów inteligencji skupiają­
cych inteligencję pracującą z 
różnych środowisk. Pierwszy 
taki klub ma powstać w naj­
bliższym czasie w Poznaniu.

(bg)

„Koziołki" płacą
1. 33, 39, 44, 48 dod. 41

Na 773 grę wpłynęło 451.884 za­
kładów wartości 1.355.652,— zł. Fun 
dusz wygranych wynosi: 745.608,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I ’ 
II stopnia.

Stwierdzono: 20 „czwórek” po 
10.167.—; 40 „trójek premiowanych' 
po zł 242,—; 1.007 „trójek” po » 
142,—; 1.005 „dwójek premiowa­
nych” po zł 28,—; 20.395 „dwójek’ 
po zł 8,—.

Na czterocyfrowa końcówkę ban 
deroli 1312 ustalono: 7 premii P° 
2.500.—zł, 5 premii po 500,—zł.K2009

Toto-Lofek
I losowanie

1, 5, 12, 37. 39. 43 dod. 26
II losowanie

10, 12, 21, 22, 29, 31 dod. 43
Końcówki bandero! 2674 i 55706



Kiedy w przemówieniu te­
lewizyjnym po VII Ple­
num Edward Gierek 

zwrócił m. in. uwagę na ko­
nieczność polepszenia trudnej 
sytuacji kobiet, słowa te zosta 
ły przyjęte przez nie ze szcze­
rym wzruszeniem. Dostrzeże­
nie przez kierownictwo partii

Czas przychylny 
kobietom

WIELKOPOLSKA
DZISIAJ
I JUTRO

i tego problemu wśród tylu in 
nych, niezwykle trudnych, ja­
kie w owym czasie domagały 
się podjęcia — to była optymi 
styczna zapowiedź.

Życzliwe zainteresowanie 
kierownictwa partii sytuacją 
kobiet wywarło też istotny 
wpływ na podjęcie przez rząd 
decyzji rozwiązujących pomyśl 
nie różne problemy specyficz­
ne dla piękniejszej połowy lud 
ności naszego kraju. Już w 
pierwszych miesiącach zeszłe­
go roku rząd wyasygnował 250 
min złotych, na szybkie two­
rzenie tanich miejsc pracy 
dla kobiet, następnie zaś pod­
jął postanowienie o przezna­
czaniu na ten cel takiej samej 
kwoty co roku do końca pię­
ciolatki. Inne rządowe uchwa­
ły ułatwiają kobietom pracu­
jącym poza domem godzenie 
obowiązków zawodowych z

macierzyńskimi. Przypomnij- 
my, iż jedna z nich równa pra 
cownice fizyczne z umysłowy- 
wi w prawach do korzystania 
z pełnopłatnych zwolnień z 
pracy dla opieki nad chorym 
dzieckiem, druga stwarza moż 
liwość korzystania z trzylet­
nich niepłatnych urlopów ma­
cierzyńskich z zachowaniem 
ciągłości pracy i wszystkich 
przywilejów więżących się z 
tym warunkiem.

Od połowy 1972 roku prze­
dłużone będą płatne urlopy 
macierzyńskie do 16 tygodni 
po urodzeniu pierwszego 
dziecka i 18 tygodni po naro­
dzinach każdego następnego. 
Jest również znamienne, że o- 
mawiając warunki stopniowe­
go skracania czasu pracy i 
wcześniejszego przechodzenia 
na emeryturę uchwała VI

„Głos Wielkopolski” zaprasza do wymia­
ny poglądów — tym razem na tematy do­
tyczące teraźniejszości i przyszłości Wiel­
kopolski, Zwracamy się do Czytelników z 
apelem: nadsyłajcie listy! Pisząc do nas — 
pomożecie w rozwiązywaniu nurtujących 
Was spraw i problemów, pomożecie swe­
mu miastu, powiatowi, swojej wsi, pomo­
żecie sobie Oczekujemy Waszych opinii i 
pytań w sprawach najróżniejszych, na tle 
programu dalszego rozwoju kraju, sformu­
łowanego w uchwale VI Zjazdu PZPR. 
Programu przyjętego w Deklaracji Wybor­
czej FJN za ogólnonarodową platformę 
działania.

Poprzednie nasze Forum przebiegało pod 
hasłem: „Człowiek współczesny — człowie­

kiem czynu”; dotyczyło szeroko pojętych 
spraw moralno-społecznych. Do listów i 
opinii Czytelników ustosunkował się wów­
czas Jan Pawlak — sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu.

Obecnie proponujemy wymianę poglądów 
pod hasłem:

WIELKOPOLSKA — DZISIAJ I JUTRO

Do opinii i pytań, dotyczących bieżących 
i przyszłych spraw naszego województwa, 
jego dzisiejszych problemów oraz perspek­
tyw rozwoju — ustosunkuje się na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowe’ 
w Poznaniu — FRANCISZEK SZCZERBAL.

Jury wyłania 
finalistów medalu

Nasze Forum stało się już 
sprawdzoną formą dys­
kusji wokół najbardziej 

żywotnych spraw, którymi ży- 
je kraj i nasz region. Do ta­
kiego właśnie obywatelskiego, 
gospodarskiego i krytycznego 
spojrzenia na zjawiska, fakty, 
wydarzenia — powstały obec­
nie szczególnie sprzyjające wa 
runki, związane z pogrudniow^ 
polityką partii.

Wielkopolska to aktywny gos 
podarczo i społecznie region, 
w którym żyje ponad 2 milio­
ny 200 tysięcy obywateli (wy­
łączywszy Poznań). W naszych 
miastach, osiedlach i wsiach 
jest sporo rzeczy do poprawie­
nia; nie brak też tematów do 
obywatelskich rozmów z wła­
dzami.

Oczywiście, wspólnym wysil 
kiem, kosztem często wyrze­
czeń, zrobiliśmy wiele; w re­
gionie naszym dokonały się 
doniosłe, historyczne przemia­
ny. Wzniesione zostały liczne 
nowe zakłady przemysłowe, po 
wstały nowe osiedla, obiekty 
oświatowo-kulturalne. ośrodkj 
rekreacyjne, usługowe, handlo­
we. Zmienia się, zwłaszcza w 
ostatnich latach, społeczno- 
ekonomiczne oblicze wsi

Czy zawsze o tym pamięta­
my? Czy wszystko wiemy o na 
szym wspólnym dorobku? Lu­
bimy nasz region, jesteśmy je­
go patriotami. Pragniemy, by 
województwo nasze przodo­
wało w kraju, aby słynęło na­
dal gospodarnością, dynamicz­
nym budownictwem, inicjaty­
wami. porządkiem i ładem, wy­
soką kulturą życia i pracy, 
uprzejmością mieszkańców, 
wzorowym handlem, sprawna 
komunikacją.

Z wspólnej troski o nasz 
region, o jego rozwój gospo­
darczy. społeczny i kulturalny., 
wywodzą się ważkie problemy 
i pytania, które przedkładamy 
pod rozwagę Czytelników.

0 Wielkopolska jest regio­
nem stu miast. Jedne z nich 
doczekały się burzliwego roz­
woju. inne leżą z dala od szla­
ków wielkich inwestycji. Chce 
my. by rozwijały się i pięk­
niały wszystkie. Co należy 
czynić abv postęp i rozwój 
gtał sie udziałem wszystkich 
miejscowości i to nie tylko 
dzięki inwestycjom?

9 Mówimy, że Wielkopolska 
to nasza ukochana ziemia; czy 
my obywatele, okazujemy dość

dbałości i troski o nasze mia­
sto, miejsce zamieszkania i 
pracy, o nasze ulice, parki, zie­
leń?

• Czy władze Waszych po­
wiatów. miast i gromad do­
statecznie przekonywająco i 
umiejętnie odwołują się do 
ofiarności obywateli, ich in­
wencji, patriotyzmu, by zapał, 
pracowitość i ambicje Wielko­
polan obracać ku wspólnemu 
pożytkowi mieszkańców?

• Czy wszędzie i zawsze 
stwarzany jest klimat, integru­
jący obywatelskie dążenia i 
wysiłki, kształtujący postawy 
twórcze, nacechowane gospo­
darnością i społeczną troską o 
wspólne mienie, środowisko ży 
ci a i pracy?

• Postawy obywatelskie to 
nie tylko udział w czynach spo 
łecznych, ale także dbanie (a 
gdy zachodzi potrzeba — ak­
tywne przeciwdziałanie nisz­
czeniu i marnotrawstwu) o 
wspólne dobro, przeciwstawia­
nie się przejawom łamania dys 
cypliny społecznej. Jakię są 
Wasze na ten temat opinie?

O Co ulepszyć w Waszej fa­
bryce, jak zwiększyć produk­
cję, usprawnić pracę, by da­
wała jeszcze lepsze efekty oraz 
satysfakcję materialną i mo­
ralną załogom?

0 Co zmienić w Waszej 
wsi, jak wpłynąć na zwiększe­
nie produkcji rolnej i ułatwia­
nie ludziom życia?

• Co — Waszym zdaniem 
— należy czynić, aby szybko i 
tanio zabezpieczyć miejsca pra­
cy dla kobiet?

0 W jakim kierunku winny 
rozwijać się usługi? W jakich 
specjalnościach odczuwa się 
największy ich brak i jak 
można temu zaradzić?

0 Sprawy na dzisiaj, to na 
pewno poprawa nie wszędzie 
sprawnie jeszcze działających 
rad narodowych, urzędów i in­
stytucji. Warto wymienić po­
glądy na temat pracy urzędów 
rad narodowych, komisji rad i 
nrzebiegu sesji rad.

0 Daje się wciąż we znaki 
niedostatek sieci sklepów, 
zwłaszcza w nowych osiedlach, 
a także brak właściwie urzą­
dzonych kawiarni i restauracji. 
Stan, zwłaszcza higiena i wy­
gląd tych ostatnich, pozostawia 
wiele do życzenia.

0 Bolączką na co dzień jest 
przeciążona komunikacja, szcze 
golnie autobusowa. Czy jed­
nak wszystkie trudności spo­
wodowane są czynnikami na­
tury obiektywnej?

0 Oddzielnym problemem 
są urządzenia wodno-kanaliza­
cyjne. Jakie są szanse popra­
wy w tej dziedzinie? Co mogą 
w tym zakresie zdziałać rady 
narodowe i samorządy miesz­
kańców?

0 Nie mniej uwag budzi 
działalność placówek służby 
zdrowia; zbyt odległa jest 
wciąż droga do lekarza specja­
listy. trudno o łóżko szpitalne.

0 Ważne są również spra­
wy oświaty, zwłaszcza w sen­
sie zapewnienia równego star­
tu do dalszej nauki dzieciom z 
miejscowości oddalonych od 
centrów wielkomiejskich.

0 Pragniemy wszyscy, by 
rozwijało się szeroko poję tg 
życie kulturalne, zarówno w 
sensie kultywowania tradycji 
regionalnych, jak i współuczest 
nictwa w nurcie kultury ogól­
nonarodowej, tworzenia no­
wych wartości kultury mate­
rialnej i puchowej społeczeń­
stwa. Jakie są Wasze opinie i 
wnioski w tej sprawje?

I

Oto garść — przykładowo 
wyliczonych — problemów, 
które interesują, a często na­
pawają troską mieszkańców 
Wielkopolski.

Sądzimy, że nasi Czytelnicy 
zechcą w rozmowie na łamach 
z przewodniczącym Prezydium 
WRN — Franciszkiem Szczer- 
balem — przedłożyć władzom 
wojewódzkim i lokalnym nie 
jeden pomysł, czy wniosek i 
niejedną sprawę. Właśnie po­
szerzaniu frontu wsoójnego 
działania — pod egidą FJN. 
służyć mą nasze kolejne Fo­
rum.

0 Wiele uwag wzbudza dzia­
łalność wydziałów gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej; 
niedostateczne jest wciąż tem­
po budowy nowych mieszkań, 
nie zadowala też praca admi­
nistracji domów mieszkalnych, 
ład, terminowość remontów.

Oczekujemy zatem na listy! 
Zwięźle formułowane pytania, 
bądź opinie lub wnioski, prosi­
my kierować do 18 marca nod 
adresem: redakcja ..Głosu 
Wielkopolskiego” Poznań 2. 
ul. Grunwaldzka 19, z dopis­
kiem na kopercie TAK i NIE.

W ramach kampanii o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚ­
CI dla Poznania odbywa się 
również współzawodnictwo o 
medal tej samej nazwy. Co 
pół roku komisje współ zawód 
nictwa pracy przy przedsię­
biorstwach handlowych wyła­
niają grono załóg najlepiej 
obsługujących nabywcę i kon­
sumenta.

Po ostatecznej weryfikacji 
dokonywanej przez jury, naj­
lepsze załogi sklepowe j gas­
tronomiczne są wyróżnione 
medalem. Medal ten stanowi 
dla ludności gwarancję dobrej 
obsługi, stąd też, w przypadku 
„obniżenia lotów“ może być 
przez jury odebrany.

Obecnie kończy się kolejny 
trzeci etap współzawodnictwa. 
Do przyznanych dotychczas (i 
podtrzymanych) 15 medali doj 
dą nowe, które zostaną wkrót 
ce uroczyście wręczone zdo­
bywcom przy okazji Targów 
Krajowych.

Na wczorajszym posiedzeniu, 
jury medalu HZJ pod prze­
wodnictwem wiceprzewodniczą 
cego Prezydium RN Poznania 
Andrzeja Wituskiego wyłoniło 
dwanaście załóg, które preten 
dują do medali oraz postano­
wiło przyznać dziewięć dyplo­
mów uznania.

Wśród wyróżnionych są 
sklepy spożywcze i przemysło 
we z centrum miasta i peryfe­
rii Poznania, bar kawowy i 
mleczny oraz ekipa transporto 
wa handlu. Tak więc nasz me 
dal wychodzi ze śródmieścia i 
kręgu tradycyjnych branż, co 
dowodzi, że współzawodnic­
two o medal nabiera coraz 
wyższej rangi, szerszego zasię 
gu oraz odnosi coraz większy 
skutek. Dość powiedzieć, że w 
obecnym jego etapie uczestni­
czyło 51 załóg, 60 zespołów 
gastronomicznych i handlo­
wych PSS oraz załogi ZURT, 
ELDOM, JUBILERA i PDT.

(zs)

Zjazdu daje tu pierwszeń­
stwo tym gałęziom produkcji 
i zawodom, w których warun­
ki pracy są najcięższe oraz 
gdzie dominuje zatrudnienie 
kobiet

Oczywiście ten przychylniej 
szy kobietom klimat, jak rów­
nież decyzje podejmowane 
przez rząd tworzą dopiero o- 
gólne ramy, które wypełniać 
muszą konkretnymi poczyna­
niami resorty, rady narodowe, 
organizacje społeczne. Nie 
wszędzie, niestety, poczynania 
te są jednakowo energiczne. 
Mimo różnych zachęt, dość nie 
mrawo tworzy się np. możli­
wość pracy na półetatach, czy 
pracy nakładczej, tak dogod­
nej dla kobiet, mających obo 
wiązki domowe.

Toteż 8 marca powinien być 
nie tylko dniem kurtuazji dla 
kobiet, po którym wszystko 
wraca do nie zawsze miłej co­
dzienności, ale przede wszy­
stkim — okazją do dokonania 
w każdym środowisku przeglą 
du, co z rzeczy możliwych już 
dla nich zrobiono, a co jesz­
cze można załatwić.

Wśród wielu jeszcze kobie­
cych trosk uważnego potrakto 
wania wymagają zwłaszcza te, 
które wiążą się z macierzyń- 
s+wem. Warto przy tym oamię 
tać. iż nie kończą się one z 
odchowaniem małego dziecka. 
Część matek samotnie musi 
sobie radzić z wychowaniem 
potomstwa, niekiedy nawet w 
tym przypadku, gdy w domu 
jest ojciec. Wiele kobiet po­
trzebuje w tym pomocy spec­
jalistów, rady przy wyborze 
zawodu dla córki lub syna,

Wśród kandydatów na po­
słów PRL, dużo jest kobiet z 
różnych środowisk, znanych z 
życzliwości dla ludzi, wypróbo 
wanych w społecznym działa­
niu. Miejmy nadzieję, że za­
siadając w przyszłym Sejmie, 
wykorzystają one przychylny 
klimat społeczny do utrzyma­
nia wysokiej rangi tych wszy­
stkich problemów, które łączą 
się z wychowaniem młodego 
pokolenia, z umacnianiem w 
społeczeństwie ładu moralne­
go, z kształtowaniem życia we 

I dług socjalistycznych ideałów.
Z. D.

Gdy samodzielność przychodzi późno
Nie dysponujemy ścisłymi 

danymi statystycznymi, 
i tylko orientacyjnie 

można przyjąć, że około 10 — 
15 tysięcy gospodarstw indy­
widualnych w Wielkopolsce 
przechodzi rocznie w ręce rnło 
dych rolników. A więc nie 
jest prawdą — jakoby wszyscy 
młodzi uciekali ze wsi, kieru­
jąc się niechęcią do pracy na 
roli. Można raczej przyjąć, że 
odchodzą ze wsi zazwyczaj 
ci, którzy są zbędni w gospo­
darstwach. Zjawisko to nie 
nowe w naszym regionie. Nie 
istniał tu przecież zwyczaj roz 
drabniania gospodarstw na 
działki rodzinne. Na ojcowiź­
nie pozostawało jedno z ro­
dzeństwa, a inni szukali pra­
cy poza rolnictwem.

Aby nie popaść w przesad­
ny optymizm trzeba dodać, że 
mamy w Wielkopolsce około 
40.000 gospodarstw indywidual­
nych bez młodych, prawnych 
następców. Zaawansowani wie 
kiem rolnicy nie mają fak­
tycznie komu przekazać swo­
ich warsztatów, chociaż ich 
synowie, często nawet jedyna­
cy, tkwią gdzieś na podrzęd­
nych posadkach w mieście. Pro 
blem to niezwykle złożony, a 
jedną z jego przyczyn «ą sto­
sunki rodzinne Pracujący 
wraz z ojcem na gospodar­
skie jedynak, nie mogąc się 
doczekać samodzielności w 
gospodarowaniu, ucieka w sze 
roki świat. Profesor Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej- 
siego, dr Jerzy Manteuffel 
uważa nawet, że to jest głów 
na przyczyna ucieczek mło­
dych następećw ze wsi i z 
rolnictwa.

Rozpatrując ten problem 
nieco szerzej, można Dowie­
dzieć, że dzisiejsza młodzież 
(nie tylko na wsi) dojrzewa 
szybciej, a zatem i wcześniej 
pragnie samodzielności. Jeśli 
chodzi o wieś, to wcześniejsza

samodzielność młodych jest po 
trzebna przede wszystkim do 
zmiany sposobu gospodarowa­
nia, do wprowadzania nowo­
czesnych metod agro- i zoo­
technicznych z wyraźnym za­
miarem intensyfikacji produk­
cji rolnej.

Tymczasem na wsi, w sek­
torze indywidualnym, a przy­
najmniej w dużej części tego 
sektora, panują wciąż jeszcze 
w miniaturze stosunki patriar 
chalne. Gospodarz już dawno

Młodzi 
na wsi

przekroczył 60-tkę, ale nie 
wypuszcza steru z rąk, 
obiecując 30 — 35-letniemu 
synowi lub zięciowi przekaza 
nie gospodarstwa po swojej 
śmierci. Dobrze jest, gdy obaj 
są postępowymi rolnikami. 
Wtedy gospodarstwo prowa­
dzone będzie wzorowo. Go­
rzej, gdy na tej płaszczyźnie 
spotyka się konserwatyzm i 
nowoczesność, powodując ostre 
często konflikty i napięcia. 
W takiej sytuacji, młody, na 
wet kwalifikowany rolnik, 
wędruje w świat. Gospodar­
stwo, rzecz jasna, chyli się ku 
upadkowi ekonomicznemu i 
produkcyjnemu.

Na potwierdzenie — cytat 
wyjątku jednego z wielu lis­
tów do redakcji „Głosu”; Zbig 
niew St. pisze: „Pracuję wraz 
z żoną na gospodarstwie teś­
cia, z którym coraz trudmej 
się dogadać w sprawie nowo­
czesnego gospodarowania. 
Mam 32 lata, lubię pracować 
na roli i chciałbym się usa­
modzielnić. ale w tych warun 
kach. chociaż z żalem, jednak 
idę do fabryki”.

Podobnych w treści wyjąt­
ków z listów można by cyto­
wać wiele. Wydaje się to jed 
nak zbędne. Dla Zbigniewa 
St. i setek jemu podobnych 
otwierają się obecnie nowe 
perspektywy usamodzielnienia 
w pracy na roli. W uchwale 
VI Zjazdu PZPR czytamy bo­
wiem wyraźnie sprecyzowaną 
dyrektywę: Korzystniejsze wa 
runki należy stwarzać młodym 
rolnikom, obejmującym gospo 
darstwa, zwłaszcza w dziedzi­
nie pomocy inwestycyjnej”.

Na tej podstawie wydano 
szczegółowe instrukcje oddzia­
łom powdatowym i wojewódz­
kim banków rolnych w spra­
wie kredytowania młodych 
rolników, nabywających gos­
podarstwa z Państwowego Fun 
duszu Ziemi lub od prywat- 
nvch posiadaczy. Kredyty są 
długoterminowe, na lat 30 a 
w wyjątkowych przypadkach 
nawet dłuższe, przy bardzo 
niskim oprocentowaniu (dwa 
procent) i po trzyletniej ka­
rencji. Dotyczy to nabycia 
ziemi i pobudowania obiek­
tów gospodarczych oraz mie­
szkalnych. Na tych samych 
zasadach istnieje kredyt na 
remonty nabytych zabudowań 
z tym, że termin spłaty jest 
krótszy (20 lat), a kredvt na 
zakup inwentarza żywego na 
8 lat.

Omówione tu w skrócie 
zmiany w zakresie przepisów 
bankowo-kredytowych oraz 
znane powszechnie ustawy roi 
nicze uchwalone przez Sejm 
w minionej kadencji — wy­
chodzą naprzeciw młodym roi 
nikom. Stwarzała im bowiem 
realne persnektywv szybszej 
samodzielności i niezależności 
w gospodarowaniu.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Całkiem nowa gra?
Wizyta sekretarza general­

nego ONZ w kraju 
apartheidu jest w histo­

rii wzajemnych stosunków 
tej światowej organizacji i 
Republiki Południowej Afry­
ki, wydarzeniem bez prece­
densu. RPA, mimo formalne­
go członkostwa w ONZ, od 
lat nie ukrywa wobec niej 
swej wrogości i odmawia wy­
konania jej uchwał. Mimo na 
cisków ze strony Zgroma­
dzenia Ogólnego i Rady Bez­
pieczeństwa, nie udało się 
skłonić Południowej Afryki 
do rezygnacji z polityki 
apartheidu. .

Oficjalnym powodem podró 
ży sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima, na 
południe Afryki, ma być in­
terwencja w sprawie Namibii. 
Terytorium to (dawna Afryka 
Południowo - Zachodnia) 
zostało zaanektowane przez 
RPA i objęte systemem 
apartheidu. Okupacyjny cha­
rakter obecności Południo­
wej Afryki na terytorium 
Namibii potwierdzony został 
przez Radę Bezpieczeństwa i 
Sąd Międzynarodowy.

Afryka Południowo - Za­
chodnia, przypomnijmy, prze-

I IN O T A T N tki 
iWWMŁNYl

KONCERT 
W PAŁACU OSTROGSKICH

W piątek ubiegłego tygodnia w 
Pałacu Ostrogskich w Warszawie, 
w obecności wiceministra Kultury 
1 Sztuki — Bogusława Płazy i dy­
rektora Departamentu Współpra­
cy Kulturalnej i Naukowej z Za­
granicą MSZ, ambasadora — Jana 
Druto, odbył się koncert zespołu 
Collegium Musicorum Posnanien- 
sium oraz skrzypka Krzysztofa Ja 
kowicza.

Koncert został zorganizowany 
dla dyplomatów i korespondentów 
zagranicznych akredytowanych w 
Warszawie. Po koncercie odbyła 
się konferencja prasowa, w czasie 
której przedstawiciele władz po­
znańskich zapoznali zebranych z 
przygotowaniami do VI Mlędzyna 
rodowego Konkursu Skrzypcowego 
Im. H. Wieniawskiego, który odbę 
dzie się w listopadzie br. w Pozna 
niu. (o-bg)

ZGON ABRAMOWICZA
W tych dniach zmarł w Pozna­

niu Bronisław Abramowicz, autor 
^Wspomnień rodowitego berliń- 
czyka”, znajdujących się właśnie 
pod prasą drukarską. Edytorem 
jest Lubuskie Wydawnictwo Nau­
kowe. Abramowicz był w latach I 
wojny światowej działaczem społe 
cznym, kulturalnym i politycznym 
(spod znaku PPS) wśród wychodź 
ctwa polskiego w Niemczech. 
Przez ówczesne władze niemieckie 
został wtrącony do twierdzy w 
Magdeburgu, (kn)

MUZYKA

Haendel, słowiki i szpaki
Poznańska Orkiestra Kame­

ralna cały ostatni wieczór 
poświęciła muzyce J. F. 

Haendla — optymistycznej, peł­
nej radości i umiłowania ludzi. 
Mimo że utwory tego starego kia 
syka mają pewien charakter 
improwizatorski, nie można im 
zarzucić usterek formalnych. A 
już mało kto dorównywał geniu 
szowi z Halle w konstruowaniu 
natchnionych fraz melodycznych. 
Sławny Romain Rolland trafnie 
scharakteryzował muzykę Haen­
dla pisząc: „Nasza epoka znu­
żona okresem neoromantyzmu 
może znaleźć tutaj poetyckie 
schronienie, aby zaznać znowu 
spokoju i zdrowia”. Kameraliści 
poznańscy pod wodzą swego sta 
łego szefa Antoniego Wita od­
tworzyli aż trzy „Concerti gros- 
si" (nr 4, 7, 8 z opusu 6) wy­
kazując precyzję I opanowanie 
warsztatu. Nadto towarzyszyli do 
„Koncertów" — harfowego (Han 
na Petruk) i puzonowego (Ro­
man Siwek). Baczna uwagę zwró 
ciła na siebie harfistka. zdoby­
wając audytorium ładem od­
twórczym i swobodną wirtuoze­
ria. Co bardzo istotne, delikat­
ny dźwięk instrumentu wybornie 
niósł na salę.

Minione wieczory „expresso- 
we" wypełniła Msza żałobna 
(„Requiem") W. A. Mozarta, dzie 
ło przeniknięte nastrojem wznio 
słości. Na tle mistrzowsko roz­
budowanych chórów (fugata, ka 
nony, fugi) występują czterej so 
liści, śpiewający fragmenty o 
szczególnej piękności. Na estra 
dzie Filharmonii: Chór Chłopięcy
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jęta została przez Południo­
wą Afrykę w szczególnych 
warunkach politycznych i 
geograficznych. W 1915 r. siły 
południowo - afrykańskie 
wyparły z tego terytorium 
oddziały niemieckie. Po I woj 
nie światowej Afrykę Po- 
łudniowo - Zachodnią objęto 
systemem mandatowym, po­
wierzając pieczę nad tym te­
rytorium Południowej Afry­
ce — ówczesnemu dominium 
brytyjskiemu.

Zaledwie po kilku latach 
sprawowania mandatu, Po­
łudniowa Afryka ujawniła 
swoje rzeczywiste zamiary po

Kurt Waldheim 
w RPA — ■ ----- - - -■ *-

lityczne. Okazją stała się 
umowa dotycząca granicy 
między Angolą a Afryką Po­
łudniowo - Zachodnią. Stwier 
dzenie użyte w tej umowie 
przez Południową Afrykę, 
że posiada ona „suwe­
renność” nad tym terytorium, 
dało początek przewlekłym 
sporom terminologicznym. 
Działając zrazu nieśpiiało, a z 
czasem coraz bardziej ener­
gicznie, Południowa Afryka 
doprowadziła do zaanektowa­
nia Afryki Południowo - Za­
chodniej.

Atmosfera skandalu mię­
dzynarodowego, wywołana 
aneksją, nie wpłynęła na 
zmianę sytuacji. Zezwolenie 
na odwiedzenie Afryki Po­
łudniowo - Zachodniej przez 
misję ONZ udzielone zostało 
ze strony RPA dopiero w 
1962 r. Misja, w skład której 
weszli — Victorio D. Carpio 
(Filipiny) i Salvador Marti- 
nez de Alva (Meksyk) nie przy 
niosła też rozwiązania proble­
mu, lecz przeciwnie, dolała oli 
wy do ognia.

Jeszcze przebywając na te­
rytorium Południowej Afryki, 
misja wspólnie z przedstawi­
cielami rządu południowo - 
afrykańskiego ogłosiła oświad 
czenie, iż na terytorium 
Afryki Południowo - Zachod­
niej nie znaleziono materiału 
dowodowego na poparcie 
oskarżenia wysuniętego prze­
ciwko RPA. Wkrótce jednak 
oświadczenie to zostało zdeza­
wuowane przez Victorio D. 
Carpio. Pogłoski, jakoby 
oświadczenie to zostało wy­
muszone na nim siłą oraz 
oubliczne kłótnie między 
członkami misji o fakty 
zaobserwowane podczas poby­
tu w Afryce Południowo - Ża 
chodniej, doprowadziły do 
zaognienia się sporu między

i Męski, orkiestra symfoniczna i 
kwartet wokalny. Anastazja To­
maszewska — sopran i Piotr Li­
szkowski — bas, wnieśli do wy j 
konania subtelną kulturę gło- I 
sów. Szeroką skalą możliwości I 
dynamicznych zaimponowali Alek 
sandra Imalska — alt oraz Ma­
rian Kouba — tenor. Słowiki po­
znańskie zrealizowały swą dłu­
gą i forsowną partię z oczekiwa 
nym efektem, zwycięsko poko­
nując nieprzeciętne trudności 
dzieła. Przy forte zespół brzmią! 
wspaniale. Pianissima zasługiwa 
ły na miano iście „nieziem­
skich". Mozartowskie „Reguiem" 
stało się bliskie słuchaczowi 
dzięki dramatycznej, pełnej emo 
cji interpretacji Stefana Stuligro 
sza. W sumie: uroczyste święto 
muzyki. Dodam, że wielką aulę 
DAM trzykrotnie zapełniły tłu­
my publiczności, żądne wysłu­
chania światowej sławy zespo­
łu poznańskiego.

W tejże sali dnia poprzednie­
go popisywał się Chór Chłopięcy 
„Szpaki", pod batutą Wiesława 
Kisera. Obszerny program impre 
zy pozwolił na stwierdzenie, że 
zespół gnieźnieński czyni poste 
py w sensie dyscypliny techni­
cznej. Oczywiście, potrzeba tu 
jeszcze dalszej wytężonej 
pracy, idącej w kierunku 
zaokrąglenia frazy (często 
zbyt anemicznej), śmielszej 
ekspresji, zróżnicowania tempa 
oraz dynamiki, wyrazistej dyk­
cji. Jednak przyznajmy, że na 
swoim terenie ambitne „Szpa­
ki" spełniają przysłowiową do­
brą robotę, licznymi występam 
umuzykalniając mieszkańców 
oierwszej historycznie stolicy 
kraju.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ONZ i rządem południowo - 
afrykańskim.

Frzywródcy RPA i obecnie 
nie zamierzają zmieniać sta­
nowiska. Myśl, że administra­
cję południowo - afrykańską, 
uda się nakłonić do wycofania 
się z Namibii, wyda je się być 
raczej nierealna. Tym nie­
mniej, zaproszenie sekretarza 
generalnego ONZ nie jest ze 
strony rządu RPA jedynie 
zwykłym gestem: wynika ono 
raczej z głębszych pobudek 
natury gospodarczej i poli­
tycznej.

Wskutek praktykowania 
apartheidu Południowa Afry­
ka znalazła się w międzynaro 
dowej izolacji. Najdotkli­
wiej odczuwa ją gospodarka 
południowo - afrykańska, nie 
posiadająca dostatecznej ilości 
rynków zbytu. Towary „Madę 
in South Africa” nie znajdu­
ją popytu w Europie, Amery­
ce Południowej i Azji. Rynek 
wewnętrzny, nawet jeśli 
wzrośnie siła nabywcza 12 
milionów czarnej ludności — 
nie stwarza możliwości eks­
pansji. Pozostaje Czarna 
Afryka, oddzielona od RPA 
barierą rasizmu. Toteż bia­
ła eiita w RPA od 
dawna głowi się nad 
znalezieniem takiego rozwią­
zania, które nie naruszając 
zasad apartheidu, pozwoliłoby 
uczynić wyłom w pierścieniu 
izolacji, otaczającej Południo­
wą Afrykę.

Niepokojąco dla RPA kształ 
tuje się też sytuacja w sa­
mej Namibii. Opór miejsco­
wej ludności przybiera na si­
le. Do przeszłości należy 
okres, kiedy patrioci nami- 
bijscy ograniczali swą dzia­
łalność tylko do strajków i 
protestów7. Wszystko wskazuje 
na to, iż już obecnie Połud iio 
wa Afryka ma do czynienia w 
Namibii ze zorganizowaną for 
mą wralki zbrojnej.

Niedawno agencje prasowe 
podały wiadomość o rozru­
chach wśród ludności Ovam- 
bo. Policja zastrzeliła 13 de­
monstrujących Afrykanów. 
Odpowiedzią były akcje zbrój 
ne SWAPO (podziemnej Or­
ganizacji Ludności Afryki Po­
łudniowo - Zachodniej).

Wprawdzie reżim RPA prze 
czy, albo umniejsza znaczenie 
tych akcji, jednak wiadomo, 
że partyzantka objęła cały 
obszar północnej Namibii. Pow 
stańcy namibijscy - według tu 
nezyjskiego tygodnika „Jeune 
Afrigue” — zapuszczali się 
też niejednokrotnie na po­
łudnie ku „białym” farmom i 
obszarom górniczym.

Nic więc dziwnego, że 
rasiści z RPA bardziej są 
skłonni obecnie do ne­
gocjacji. O wiele za późno 
Południowa--- afrykańska lud­
ność kolorowa doznała zbyt 
wielu krzywd i niesprawie­
dliwości ze strony rządzącej 
w RPA białej mniejszości, 
aby udało się zatrzymać pro­
cesy narodowo - wyzwoleń­
cze, zachodzące w tym rejonie 
Afryki.

JERZY WALASEK

Ludność 
wielkopolskich miast
Według Urzędu Statystycz­

nego dla Miasta Poznania 
i Województwa Poznańskie­
go w całym województwie, 
w miastach i osiedlach, żyje 
880 550 osób. Powiatami o naj 
większej liczbie miast i osie­
dli w województwie są: powiat 
krotoszyński 6 miast z najbar 
dziej zaludnionym Krotoszy­
nem 22 242 mieszkańców, no- 
wotomyski — 6 miast z Gro­
dziskiem 9 003 na czele (w No 
wym Tomyślu mieszka 6 790 
osób) i powiat poznański — 
również 6 miast z najwięk­
szym Luboniem 17 000 miesz­
kańców.

Powiatem najuboższym w 
miasta jest kępiński. Tylko sto 
lica powiatu, zamieszkała 
przez 10 300 osób, ma prawa 
miejŚKie.

Godny odnotowania jest du 
ży przyrost mieszkańców 
miast, w których dynamicznie 
rozwija się przemysł, np 
brem ma już 16 400 mieszkań 
-'ów, Turek 18 700, a Konin 
12 800. Wzrasta także liczba 
'bvwateli Chodzieży do 22 400. 
Koła — 13 400. Słupcy — 6 600

Najliczniejszym miastem w 
vojewództwie (poza Pozna­
niem) jest Kalisz — 82 450 
nieszkańców. Następne w ko- 
'einości to: Gniezno 51 300 
Ostrów 50 300. Piła 44 500 i 
Konin 42 800. (b)

Inauguracja
Dni Olimpijczyka

5 marzec byt dniem uroczystej inauguracji Dni Olimpijczyka, któ­
re w tym roku mają dla ruchu sportowego w Polsce bardzo ważne 
znaczenie, gdyż odbywają się tuż po zakończeniu XI Zimowych Ig­
rzysk Olimpijskich w Sapporo, a w przededniu XX Letnich Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium.

Centralna Inauguracja Dni O- 
limpijczyka odbyła się w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie, 
gdzie licznie zebrana publiczność 
oraz miliony telewidzów, oprócz 
części oficjalnej i występów artysty 
cznych, mieli również okazję zoba 
czyć i wysłuchać znakomitych spor 
towców, mistrzów olimipjskich i 
reprezentantów Polski.

W Wielkopolsce Dni Olimpijczy 
ka zainaugurowane zostały w Pi­
le. Tam w sali Domu Kultury od 
była się uroczysta akademia, na 
którą przybyli przedstawiciele 
władz partyjnych 1 administracyj­
nych województwa i powiatu. Po 
odczytaniu apelu olimpijskiego

^dalekopisem.
SZYBOWCOWY 

rekord Świata 
Zachodnioniemiecki pilot szybów 

cowy _ Walter Neubert uzyskał 
w przelocie prędkościowym na tra 
sie trójkąta długości 300 km czas 
2:00.54,0 godz. a więc przeciętną 
prędkość 151 km/godz. (Poprzedni 
rekord 138 km/godz.). Swój fan­
tastyczny wynik Neubert uzyskał 
na szybowcu „Glassfluegel-604”.

PUCHAR EUROPY
Tenisiści stołowi angielskiej 

drużyny Omesby Tale zakwalifi­
kowali się do finału Pucharu Euro 
py mężczyzn. W półfinałowym me 
czu Anglicy zwyciężyli jugosło­
wiański zespół Olimpia Lubljana 
5:1.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
SANTOSU

Piłkarze brazylijskiej drużyny 
Santos rozegrali drugie spotkanie 
we Włoszech, tym razem z zespo 
łem Napoli. Zwyciężyli Brazyhj- 
czycy 3:2 (1:0).

HOKEJOWE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

GRUPY „C”
W czwartym dniu hokejowych 

mistrzostw świata grupy „C” pą- 
dły wyniki: Austria — Holandia 
4:2 (2:1, 1:0, 1:1), Chińska Republi­
ka Ludowa — Dania 6:1 (3:1, 3:0, 
0:0), Węgry — Bułgaria 2:6 (0:0, 
0:2, 2:4).
I. RODNINA kontuzjowana
Znakomita łyżwiarka radziecka 

Irina Rodnina doznała kontuzji 
na treningu przed rozpoczynający 
mi się we wtorek w Calgary mi­
strzostwami świata. Podczas wyko 
nywania podnoszenia ze swym 
partnerem Aleksiejem Ulanowem, 
mistrzyni świata spadła z dużej 
wysokości na lód i dotkliwie po­
tłukła się.

SUKCES JUDOWCÓW
We Frankfurcie n. Odrą zakoń­

czył się międzynarodowy turniej 
judo. Z naszych reprezentantów 
największe sukcesy odnieśli Tałaj 
i Adamczyk, którzy zajęli drugie 
miejsca w swoich kategoriach wa 
gowych.

węgierki w PÓŁFINALE pe
Węgierski zespół piłki ręcznej ko 

biet Bakonyi Vegyesz zakwalifiko 
wał się do półfinału Pucharu Eu­
ropy, zwyciężając w Amsterdamie 
holenderską drużynę Niloc Am­
sterdam 6:3. (o-za)

Koszykówka

Tylko Olimpia sprawiła zawód
Pomyślna była dla poznańskich 

drużyn ostatnia seria spotkań mi­
strzowskich w koszykówce. Jedy­
nie żeński zespół Olimpii sprawił 
zawód swoim sympatykom niezbyt 
miłą niespodziankę, przegrywając 
na swoim terenie bardzo ważny 
mecz z AZS-em Toruń. Co praw­
da porażki poniosły również na wy 
jazdach męskie zespoły AZS-u Po 
znań i Stali Ostrów, ale grały one 
o przysłowiową pietruszkę i koń­
cowe rezultaty, nie miały większe 
go wpływu na dalsze losy tych ze 
społów.

Największe zainteresowanie wy­
wołały w Poznaniu mecze dwóch 
lokalnych rywali — drużyn koszy 
karek AZS-u i Lecha. Spotkania te 
miały niezwykle ważne znaczenie 
dla akademiczek, które walczyły 
o utrzymanie się w I lidze. Po nie 
zwykle zaciętych pojedynkach 
AZS zdobył 4 punkty i ostatecz­
nie I ligę opuszczają AZS Lublin, 
który niespodziewanie wygrał u 
siebie z Polonia Warszawa i Koro 
na Kraków.

Niestety nie jest pewne czy w 
następnych rozgrywkach I ligi ko 
szykarek grać będą trzej reprezen 
tanci Poznania. Przez większą 
część tegorocznego sezonu koszy­
karki Olimpii były prawie pew­
nym kandydatem na awans do 
-■kstraklasy, ale niestety w ostat­
nich meczach grają znacznie sła­
biej i aktualnie ich szanse mocno 
^malały. Olimpia ma równa ilość 
nunktóy ze Zniczem Pruszków i 
ostatnie swoje mecze w przyszła 
sobotę i niedzielę rozegra na trud 
nym terenie w Olsztynie z miej- 
-cowym OZOSE-em. Znicz Prusz­
ków gra również na wyjeżdzie z 
Pomorzaninem Toruń.

Bez większych trudności koszy­
karze Lecha zdobyli w sobotę i 
niedziele komplet punktów i wszy 
stko wskazuje na to, że po zakoń­
czeniu rozgrywek uplasują się w 
oórnych rejonach tabeli.

Zakończyli swoie rozgrywki ko­
szykarze II ligi. Pozostał co praw­
da do rozegrania jeszcze jeden 

przez uczennicę Liceum Ogólno­
kształcącego w Pile, młodą lekko- 
atletkę Danutę Plich, okolicznoś­
ciowy referat wygłosił przewodni­
czący WKKFiT Jerzy Kiszyński, 
który przedstawił dorobek sportow 
ców województwa poznańskiego ze 
szczególnym uwzględnieniem ich 
udziału w olimpiadach.

W części artystycznej wystąpiły 
zawodniczki sekcji gimnastyki ar­
tystycznej poznańskiego Energety 
ka oraz zespół estradowy ZNTK 
z Piły, (s)

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza AZS

Wyczyn i sport masowy 
w środowisku akademickim

Wczoraj odbyła się konferencja sprawozdawczo-wyborcza Akade­
mickiego Związku Sportowego w Poznaniu, na której dokonano 
oceny działalności AZS-u w ciągu dwóch ostatnich lat i wytyczno 
kierunki pracy na przyszłość. W konferencji wzięli udział m. in. 
przedstawiciele ZG AZS i WKKFiT. Referat wprowadzający do dys­
kusji wygłosił prezes ZS AZS prof. dr. Zbigniew Drozdowski.

Działalność poznańskiego AZS-u 
prowadzona jest w dwóch kierun­
kach. Poprzez kluby uczelniane 
istniejące przy wszystkich wyż­
szych uczelniach w Poznaniu. AZS 
jest organizatorem życia sporto­
wego wśród studentów, a ponadto 
prowadzi 10 sekcji wyczynowych. 
Jest więc AZS jedną z nielicznych 
organizacji sportowych w Polsce 
łączących w jednym klubie sport 
— kwalifikowany z masowym.

Kluby uczelniane w ciągu ostat­
nich dwóch lat skupiały swoją u_ 
wagę na dwóch zasadniczych pro­
blemach: przygotowaniu swoich re­
prezentacji do mistrzostw Polski 
szkół wyższych oraz upowszech­
nieniu sportu i turystyki wśród 
szerokich rzesz studentów i pra­
cowników nauki. Jeżeli chodzi o 
pierwsze zagadnienie, to poznań­
scy akademicy mogą poszczycić się 
sporymi osiągnięciami. W 1971 ro­
ku mistrzostwa Polski poszczegól­
nych grup uczelni zdobyli m. in.: 
pływaczki i lekkoatletki AM. pły­
wacy UAM, strzelcy, koszykarze i 
koszykarki WSE, pływaczki, koszy 
karki i koszykarze WSE. pływacz­
ki, strzelcy, koszykarki i koszyka­
rze WSWF oraz koszykarki i ko. 
szykarze PWSSP.

Trochę gorzej było z populary­
zacją sportu wśród ogółu studen­
tów. Wydaje się. że kluby uczel­
niane powinny w większym niż 
dotychczas stopniu skupić w swo­
ich szeregach młodzież akademicka.. 
Obecnie 8 klubów uczelnianych 
liczy 3 027 członków, co stanowi 
tylko 15,23 proc, ogólnej liczby 
studiujących na poznańskich uczel 
niach. Ma to niewątpliwie związek 
z kiepską bazą sportową, jaką 
dysponują kluby uczelniane. Na 
tym odcinku wyższe uczelnie nic 
nie zrobiły, a przecież dysponuia 
sporymi kwotami pieniężnymi 1 li­
mitami budowlanymi, które nie 
zawsze są wykorzystywane. Nie 
chodzi o to. aby każda uczelnia 
budowała własną salę czy pły­

mecz ale nie będzie on miał wpły­
wu na ostateczny układ tabeli. 
Warta dzięki swoim zwycięstwom 
nad akademikami z Torunia i War 
szawy zapewniła sobie dalszy ligo­
wy byt, zajmując ostatecznie 9 
miejsce.

A oto wyniki:

I LIGA KOSZYKARZY

Lech — Skra W-wa 93:78
Resoria — Wisła 70:68
Śląsk — AZS W-wa 90:62
Lublinianka — Wybrzeże 74:90
Śląsk — Skra 122:64
Lech — AZS W-wa 95:70
Lublinianka — Polonia 67:70
Legia — Wybrzeże 79:93
Legia — Polonia

1. Wybrzeże
2. Slask
3. Wisła
4. Lech
5. Lublinianka
6. Polonia
7. AZS
8. Resoria
9. Legia

10. Skra

— przełożony.

16 29 1481—1222
16 28 1362—1115
16 26 1355—1178
16 26 1244—1200
17 26 1163—1249
15 25 1211—1162
16 23 1?«2—1274
16 21 1101—1219
16 20 1258—1418
16 16 1109—1469

I LIGA

AZS P-ń —

KOSZY^AHEK
Lech 59^58 i

Spójnia — Wisła 68)78 i
ŁKS — Korona 96:53 i
AZS Lublin — Polonia 6?;55 i

69:67
56:64
83:40
46:67

1. ŁKS
2. Wisła
3. Lech
4. Polonia
5. Spójnia
6. P-ń
7. AZS Lublin
8t Korona

26 49 1916—1536
26 48 1739—1453
26 40 1673—1615
26 38 1627—1582
26 37 1786—1791
26 36 1583—1631
26 33 1511—1785
26 31 1410—7852

U LIGA KOSZYKARZY

Warta — AZS PW 
Zastał — AZS Toruń 
Spójnia — AZS P-ń 
AZS Gd. — Stal Ostrów 
ŁKS — Pogoń

97:74
71:82
71:59
80:78
61:65

Próbne „galopy" 
piłkarzy

Korzystając z dobrych warun­
ków atmosferycznych, piłkarze 
przygotowujący się do spotkań 
mistrzowskich rundy wiosennej, 
coraz częściej występują na zie­
lonej murawie. W niedzielę od­
były się w Poznaniu dwa towa­
rzyskie mecze, w których mie­
liśmy okazję oglądać drużyny Le­
cha i Warty. Lechici mieli za 
przeciwnika bułgarski zespół 
Transprojekt, z którym wygrali 
wysoko 6:1. Trudno coś powie­
dzieć o aktualnej formie koleja­
rzy, gdyż ich przeciwnik repre­
zentował bardzo mierny po­
ziom.

Warta natomiast grała z Zawi­
szą Bydgoszcz, z którą przegrała 
1:2. „Zieloni” po pobycie w Buł­
garii dysponują niezłą techniką, 
ale gorzej natomiast jest z kon­
dycją, której starczyło tylko do 
połowy drugiej części meczu.

walnię, ale wydaje się, że wspól­
nym wysiłkiem mógłby powstać 
w Poznaniu akademicki kombinat 
sportowy, który służyłby wszyst­
kim studentom. Osobnym zagad­
nieniem, wymagającym możliwie 
szybkiego załatwienia jest budo­
wa prostych urządzeń sportowych 
na osiedlach akademickich.

Sport wyczynowy w AZS-ie to 
10 sekcji: judo, lekkoatletyczna, 
koszykówki kobiet i mężczyzn, 
piłki ręcznej mężczyzn, szermier­
ki, tenisa, wioślarstwa, żeglarstwa 
i pływania. W okresie sprawozdaw 
czym istniało co prawda 11 sekcji, 
ale nastąpiła likwidacja siatków­
ki, która w całości przekazana zo­
stała do Posnanii. Najlepszymi wy 
nikami jak na razie mogą poszczy­
cić się lekkoatleci, koszykarki. te­
nisiści. wioślarze i żeglarze. Lek­
koatletyka i koszykówka żeńska 
ma swoje zespoły w I lidze i osią­
ga tam niezłe rezultaty.

W dyskusji poruszano wiele pro­
blemów nurtujących akademickie 
środowisko sportowe. Mów^cy zwra 
cali uwagę na konieczność rozbu­
dowy bazy sportowej a szczególnie 
przystąpienia do realizacji projek­
tu nowej przystani wioślarskiej 
nad Wartą, gdyż od wielu lat jed­
na z najsilniejszych sekeji wioś­
larskich w województwie i ^raiu 
nie ma praktycznie biorąc swoje­
go obiektu.

W końcowej części konferencji 
dokonano wyboru nowego Zarzą­
du Środowiskowego AZS-u. który 
ukonstytuuje się na swoim naj­
bliższym posiedzeniu.

Miłym ąkcentem wczorajszej 
konferencji było wręczenie meda­
li i odznak wyróżniającym się w 
pracy działaczom. Medal 50-lecia 
AZS-u Poznań otrzymał prof. dr. 
Witalis Ludwiczak a ponadto kil­
kanaście osób zostało udekorowa­
nych złotymi i srebrnymi odzna­
kami AZŚ-u. (s)

Społem — AZS Koszalin 88:7?
Warta — AZS Toruń 93:81
Zastał — AZS PW 73:71
AZS Gdańsk — AZS Poznań 66:67
Spójnia — Stal Ostrów 98:48
Społem — Pogoń 92:70
ŁKS — AZS Koszalin 80:62 

1. Pogoń Szczecin 22 39 1759—1556
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Społem
5. AZS Poznań
6. Stal Ostrów
7. AZS Toruń
8. AZS Gdańsk
9. Warta

10. AZS Kosz.
11. Zastał
12. AZS PW

22 37 1583—1468
20 34 1540—1292
22 34 1624—1524
22 33 1572—1499
22 32 1515^-1395
20 32 1445—1367
20 32 1389—1367
22 32 1670—1671
22 31 1459—1597
22 27 1455—1703
20 21 1343—1706

II LIGA KOSZYKAREK
Olimpia — AZS Toruń 61:50 i 58:65 
Pomorzanin — AZS Gd. 75:62 i 61:69 
Jezioranka — OZOS 61:55 i 58:77
Znicz — Czarni
1. Olimpia
2. Znicz
3. AZS Toruń
4. OZOS
5. Czarni
6. Jezioranka
7. Pomorzanin
8. AZS Gdańsk

60:54 i 69:53
26 47 1725—1323
26 47 1682—1638
26 46 1865—1650
26 41 1725—1505
26 37 1476—1735
26 33 1 528—1856
26 32 1341—1735
26 29 1476—1735

Szachistki walczą 
o tytuł najlepszej 
W drugiej rundzie szachowych 

mistrzostw Polski kobiet Kasprzyk 
zwyciężyła Chomę, Ereńska-.Tur- 
czyńska. Dembecka, Cichocka, a 
Krawcewicz Rybarską. Adamczew; 
ska została pokonana przez Litwin 
ską. Remis przyniosły gry: 
kowska — Litmanowicz oraz Żół­
tek — Scholl Po raz trzeci odło­
żyły partię z I rundy Litmanowicz 
i Choma.

Po dwóch rundach, po dwa punk 
ty małą ^reńska, Kasprzyk i Lit­
wińska. (o-za)



& marca UWAGA MĘŻCZYŹNI! & marca
Tanie i praktyczne podarki na „DZIEŃ KOBIET“
ZNAJDZIESZ W SKLEPACH UPOMINKOWYCH MHD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO W POZNANIU.

POLECAMY: szale, apaszki, puderniczkl, parasole, rękawiczki, portmonetki, kosmetyczki, maskotki, siatki, kasety i wiele innych artykułów.

ADRES Y SKLEPÓW: Czerwonej Armii 26
' ~ Kraszewskiego 4

Walki Młodych 19 a
Lampego 6

Dąbrowskiego 15
Głogowska 75

Głogowska 60
Głogowska 16 — Hala MTP

SPRZEDAŻ dla PRZEDSIĘBIORSTW, INSTYTUCJI i RAD ZAKŁADOWYCH — PROWADZI SKLEP PRZY UL. KRASZEWSKIEGO 4 i GŁOGOWSKIEJ 60.
M1953

BOGATE ZAOPATRZENIE
U® NA SEZON WIOSENNY

w PDT

• PŁASZCZE I PROCHOWCE• SUKNIE I KOSTIUMY• TKANINY• GALANTERIA SKÓRZANA• OBUWIE
Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów

CZAS OTWARCIA OD 9—19.
K1849

UWAGA!
WIELKA DODATKOWA ATRAKCJA
W niedzielę, dnia 12. III. 1972 roku 

odbędzie się podwójne losowanie
POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ 

„KOZIOŁKI”
na którą ufundowano specjalne nagrody:

♦ 2 samochody marki „Syrena”
♦ 5 książeczek samochodowych PKO, 

z wkładem po 9.000,— zł
♦ oraz premie pieniężne po 5.000,— zł. 

Nagrody te przeznacza się na czterocyfrową 
końcówkę banderoli V-zakładowych kuponów 
złożonych na podwójne losowanie w 774 grze.

Już dziś złóż kupony na podwójną grę.
K2314

W dniach 1—15 kwietnia 1972 roku

nieczynne będą
magazyny

Chemicznej Spółdzielni Pracy „ARGON”
Poznań, ulica Kościelna nr 58
— z powodu inwentaryzacji

KI 580

ŚLUBOM

Dnia 5 marca 1972 r. opuścił nas, pogrążając 
w głębokim smutku człowiek o wielkim sercu — 
nasz jedyny, nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
brat i wujek, przeżywszy lat 54

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 marca 1972 r. zmarł mój ukochany mą-, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

9 Praca e Nauka

WINCENTY MĄKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córka z mężem i rodzina

TADEUSZ WIECZORKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Swarzędzu, ul. 
Poznańska.

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Wymagana opinia. Po 
znań. Bohaterów Wester­
platte 3 (Górczyn). 7517g

W smutku pogrążona

Swarzędz, Kórnicka 60.
RODZINA

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego, — zatrudni 
Franciszek Serba, Tabl- 
bórz, poczta Tulce, pow.
Środa Wlkp. 234 p

Poznań, pi. Waryńskiego 9 m. 16. 8081g
Slusarza - spawacza przyj 
mę zaraz. Warsztat, Obo-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 
marca 1972 roku zmarł

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 
marca 1972 r. zmarła nagle, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza żona, mamusia, 

teściowa, babcia, siostra, przeżywszy lat 49, śp.

Izowa 4. 7959g

PRAKTYCZNY
UPOMINEK

dl a &uuj.
Aparat do masażu MA-1 — import z NRD

Niezawodny przy pielęgnacji urody
cena 480

do nabycia w sklepach „Eldom*
K22«5

Przyjmę opiekunkę do 3- 
letniego dziecka. Jagiel­
lońskie 44 m. 10, zgłosze-

Lamerę pogłosową „Echo- 
lana 2”, sprzedam. Legni-

nia po 17. 7568g
ca, tel. 41-23. 219p

© Nieruchomości

Który z uczniów klasy 
VIII, chciałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów pod kierunkiem pe 
dagogicznym? Traugutta 
19 m. 6. Zgłoszenia: godz.

® Samochody
Syrenę 102 z ogrzewaniem 
sprzedam, cena 16.000 zł. 
Wolsztyn, Swierczewskie-

18—20. 6770g go 15 m. 7. 217p

Sprzedaż
Sprzedam konstrukcję 
szklarniową ca 1000 m1 10 
mb szer., piec Stroebel 
9 ml, piec ES-KA 45 m*, 
piec ES-KA 14 m«, piec 
EK 12 m!. Gospodarstwo 
Ogrodnicze, Luboń 3 (2a- 
bikowo), Czerwonej Armii 
92 — tel. Luboń 22. 7914g

Pianino, płyta metalowa, 
okazyjnie sprzedam. Osie 
dle Wielkiego Październi­
ka, blok 15 m. 8. 7176g

W Puszczykówku sprze­
dam parcele: 1.700 ml i 
1.500 m!. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6748g
Chodzież! Kamienicę dwu 
piętrową, sprzedam. Wol­
ne mieszkanie 3-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 177p

Okazyjnie sprzedam samo 
chód Skoda Spartak, ład­
ną, lekką przyczepkę, ra­
zem lub oddzielnie, lub za 
mienię na Żuka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 181p.

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, przypomina, że 
w ramach udzielonej gwa 
rancji w marcu 1 kwiet­
niu dokonuje bezpłatnych
poprawek wykonanej
przez nas powłoki anty-
korozyjnej. 7136g

Rożne
Osoby, które udzieliły w 
dniu 16. XI. 71 r. około 
godz. 20 poszkodowanej 
pomocy, przy Poczcie na 
Dworcu Zachodnim, pro­
szone są o zgłoszenie się. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7230g.

Wykonuję różnego rodzą 
ju pieczątki kauczukowe, 
w krótkim terminie. Wy­
twórnia Pieczątek, Gło­
gowska 93. 4077g

WINCENTY MĄKA
nasz długoletni pracownik i przewodniczący • 
Rady Zakładowej — Przetwórni Eksportowej _  
Poznań, ul. Wilkońskich 8, odznaczony Złota Od­
znaką im. Janka Krasickiego, Zasłużonego Oby­
watela miasta Poznania i Woj. Poznańskiego. Za­
służonego Mistrza Sportu oraz Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej.

W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­
nego pracownika, którego z głębokim żalem 
żegnają:

WŁADYSŁAWA KACZMAREK
z domu DOMINICZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca 
1972 r. o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie, synowa, zięć, 

wnuk i rodzina
7963g

Członkowie Rady Zakładowej
Przetwórni Eksportowej nr 8

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca br. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

03 RKF

W dniu 5 marca 1972 roku zmarł

koL CZESŁAW MOCZYŃSKI
zasłużony działacz Stronnictwa Demokratyczne­
go, długoletni sekretarz Powiatowego Komitetu, 
a ostatnio członek Prezydium PK SD w Rawi­
czu, działacz Frontu Jedności Narodu, radny 
PRN oraz członek szeregu organizacji społecz­
nych i zawodowych. Zmarły odznaczony był 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz Odznaką Honoro­
wą za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca br. o go­
dzinie 16 (w środę) na cmentarzu w Rawiczu.

Stronnictwo Demokratyczne poniosło bolesną 
stratę.

Odszedł z naszych szeregów ofiarny działacz 
i serdeczny kolega.

Cześć Jego pamięci!
Powiatowy Komitet

Stronnictwa Demokratycznego w Rawiczu 
Wojewódzki Komitet

Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu
K2299

W dniu 6 marca 1972 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 93, śp.

HELENA WRÓBLEWSKA
z domu FUJARA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 mar­
ca br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu
RODZINA

Poznań, ul. Marcelińska 91c m. 15. 8064g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
marca 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
71, śp.

JAKUB MATUSZEWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 marca 
br. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Traugutta 15 m. 4. 7961g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 marca 1972 r. zakończył swój pracowity ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 

78, mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF DYBIZBAŃSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 32 m. 24.

‘WHBBB

8070g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 marca 1972 r. zmarł nagie nasz najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W żalu 1 smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Poznańska 20 m. 2.
mann

8041 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 marca 1972 r. zmarł w wieku lat 60 nasz 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

JÓZEF STROIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca 

1972 r. o godz. 10.25 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa i wnuczek

Poznań, ul. Chełmońskiego 1 m. 9. 8020g

Dnia 5 marca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze przeżywszy 90 lat, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

ROCH KURNATOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca br. 

o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Niestachowska 1. 8006g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 marca 1972 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany mąż, tatuś, teść, brat 1 wujek prze­
żywszy pracowicie 64 lata

BOGUSŁAW WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 12.30 na cmentarzu 
nikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wrocławska 23

wtorek, dnia 7 bm. 
komunalnym na Ju-

m. 8. 7966g

tw dniu 4 marca 1972 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

JADWIGA WITKOWSKA
z domu MENTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 marca 
1972 r. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym we 
Wrześni.

Pogrążeni w smutku

córka, synowie, synowe, zięć i wnuczki
7962g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 5 marca
1972 r. w wieku lat 77 zakończyła swoje pocz­

ciwe i pracowite życie

BALBINA KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się W środę, 8 marca o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
siostrzeńcy z rodzinami

Poznań, ul. Płomienna 9C m. 13. 8079g

tW dniu 4 marca 1972 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., mój drogi mąż, kochany tatuś, syn, brat, 

szwagier, przeżywszy lat 41

EWARYST NAWROCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi i rodziną
8074g

tDnia 5 marca 1972 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach

ANTONINA GRZELAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana

RODZINA
8078g
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tW dniu 4 marca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym życiu pełnym poświę­
cenia dla najbliższych, po ciężkiej chorobie, 

opatrzona Sakramentami sw., moja ukochana 
żona, nasza najdroższa i nigdy niezapomniana 
mamusia, teściowa i najtroskliwsza babunia, 
przeżywszy lat 59, śp.

HELENA BIEDZIAK
z domu CHOJNACKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 39 m. 6. 8047g

+ W dniu 5 marca 1972 r. zmarł po krótk’c' 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż.

ojciec, teść, dziadek i zięć w 68 roku życia, śp.

CZESŁAW MOCZYŃSKI
b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb 
dżinie 16 
cza 2,

o czym

odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go- 
z domu żałoby Rawicz, ul. Mlckiewi-

zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

8000 P

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 marca 1972 r. zmarł w wieku lat 57 po krót­

kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, tatuś, brat, 
teść i dziadek, śp.

EDMUND WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca br. 

o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Notecka 23 m. 1. 7967g

tW dniu 4 marca 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż, nasz kochany ojczym, 

szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW CIESIELSKI 
mgr farmacji, 

powstaniec śląski, odznaczony Krzyżem Walecz­
nych i Śląskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Strzelecka 21 m. 7. 8014g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 marca
1972 r. zmarła po ciężkiej chorobie nasza 

matka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 70, śp.

MARIA BALICKA
z domu UŁASZYN 

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 marca
1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Słowiańska 18.

syn z żoną
8013g
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Wtorek

Tomasza

Słońce: 6.23—17.44

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem”.
OPERETKA —• g. 10 przedst. 

zamkn. g. 19 „Kraina uśmiechu”.
MARCINEK — g. 10 „Ludowa 

szopka polska”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Uciec jak najbliżej” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 21.30 
„Agent nr 1” (poi. 14 1.), g. 17.15 i 
19.30 „Słoneczniki” (seanse zamk­
nięte).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14.15 
„Zabijcie czarna owcę” (poi. 16 1.), 
g. 16.30, 19.30 „Mayerling” (fr. 14 
1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Cy­
gan Burdusz” (jug. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Oskar” 
(fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Poradnik żonatego mężczyz 
ny” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Zwariowałeś 
Toni” (czeski 11 1.), g. 19.30 „Z zim 
ną krwią” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16, 18.30 „Czerwo­
ny namiot” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Ro­
meo i Julia” (ang. 16 1.).

OLIMPIA — g. 25 „Ci wspaniali 
młodzieńcy w swych, szalejących 
gruchotach’.’ (ang. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Sa- 
brina” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Zol 
nierz królowej Madagaskaru” (poi. 
16 1.).

PAŁACOWE — g. 14, 17, 20
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Lala” (wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Żyć aby żyć” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Klęska ata 
mana” (cz. I i II radź. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Gwiaz 
da Południa” (ang. 11 I.), g. 17.30, 
20 „Sekrety wiernych żon” (wł. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Słoneczniki” (wł. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Bullitt” 
(USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — XII Estra­
da Młodych: Magda Falewicz — 
sopran, Jerzy Romaniuk — akom­
paniament, Jacek Tomaszewski — 
fortepian.

OYtURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca od lat 3 do 14 — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka, la­
ryngologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; neurologia — ul. Walki Mlo 
dych 7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20), wypad­
ki uliczne, teł. 99; nagle zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora 
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

'____  RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące, refleksje; 8.08 Reportaż; 
8.16 Melodie na zamówienie: 8.25 
Co słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Moto-sprawy; 8.45 W kilku tak 
tach. w kilku słowach; 9 Dla kl. 
V (historia): „W refektarzu”; 9.30 
Muzyka popularna; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Marcowe kwiaty”; 10.05 
St. Wyspiański — fragm. biogra­
fii; 10.25 Ze świata opery; 10.50 
„Na ratunek”; 11 Dla kl. VIII 
(geografia): „Niebieski płomyk”; 
11.25 Historia Skaldów w piosence: 
11.49 Rodzice a dziecko; 12.25 Z 
bydgoskiej fonoteki muzycznej; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne): „Pierwszy znak wiosny”; 
13.20 Filmowy serwis muzyczny; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Wesoły autobus; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 Z nagrań artys­
tów angielskich: 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności: 19.15 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto: 19.35 Koncert ży­
czeń: 21 „Wyszedł z domu i nie 
powrócił”; 21.20 Teatr PR: „Wiel­
kie rzeczy i cóż mi to wadzi”; 
22.20 „Sylwetka kompozytora — 
Paul Dukas”; 23.10 Przeglądy i po­
glądy; 23.20 „Fonorama”; 23.45 
Kwadrans rosyjskich romansów; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 18.
12.05, 15, 16, 20. 23 . 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz od g. 15: 8.05 Koncert 
poranny; 8.35 Biuro T.istów odpo­
wiada...; 8.45 „Jakem jechał do cie 
bie dzieweczko” — mel. ludowe: 
9 „Łódzki kołowrotek muzyczny”; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Jeszcze zi-
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W Napachaniu

Studencka „biała niedziela11
Napachanie — gospodarstwo rolne wchodzące w skład Kom 

binatu PGR Naramowice, zatrudnia około 100 pracowników. 
Sporo tu młodych, rozwojowych małżeństw. Najbliższy ośro­
dek zdrowia znajduje się w Rokietnicy, do specjalisty trzeba 
jeździć do Poznania. Dlatego dyrekcja Kombinatu z radością 
powitała propozycję poznańskiej Akademii Medycznej, by 
objąć to gospodarstwo stałym patronatem.
Gdy przed czterema miesią­

cami ekipa studencka AM przy 
była tu po raz pierwszy, po­
witano ją bez szczególnego 
entuzjazmu. Jeszcze jeden prze 
gląd dzieci, taki sam, jaki co 
dopiero przeprowadził lekarz 
rejonowy w szkole? Ale okaza­
ło się, że wcale nie taki sam.

W minioną niedzielę młodzi 
medycy nie mogli się uskar­
żać na brak pacjentów. Do 
Napachania przybyli członko­
wie Naukowego Koła Studen­
tów Instytutu Pediatrii Aka­
demii Medycznej ze swym opie 
kunem — dr habil. med. Anną 
Goleniową (pracy Koła patro­
nuje dyrektor Instytutu prof. 
dr Olech Szczepski). oraz dwo­
ma lekarzami — asystentami 
Instytutu: Jerzym Aikiewi- 
czem i Ireną Sztubą. Do nich 
należały ogólne badania dzie­
ci, przy czym starano się jak 
najlepiej poznać ich środowis­
ko domowe (wiek rodziców, 
liczba rodzeństwa, dotychcza­
sowy rozwój dziecka, w przy­
padku niemowląt — żywienie, 
terminowość szczepień, itp.). 
Pediatrom towarzyszyli stoma 
tolodzy z Koła Naukowego przy 
Instytucie Stomatologii. Gru­
pa studentów z udziałem czte­

Imprezy z okazji 
Dnia Kobiet

Z okazji zbliżającego się 
Dnia Kobiet zorganizowano 
już wczoraj szereg imprez, m. 
in. koncert na Grunwaldzie o- 
raz spotkanie b. więźniarek 
Oświęcimia.

Na koncert zaproszono dala 
laczki tej dzielnicy. Obecni by 
li także, m. in. I sekretarz KD 
PZPR — Romuald Szpingier 
oraz przewodniczący Prezy­
dium DRN — Wacław Główiń 
ski. Przed koncertem 5 aktywi 
stkom wręczono Honorowe Od 
znaki Poznania. Otrzymały je: 
Wiesława Latała, Halina Ma­
lińska, Krystyna Marciniak, 
Zofia Waraczyńska i Bronisła­
wa Zimniak.

W koncercie, który prowadziła 
Maria Wróblewska, wystąpili: Ber 
nard Ładysz i jego żona Eleonora 
Rymkiewicz, Mieczysław Fogg, Le 
szek Dąbrowski i Piotr Sowiński, 
— aktorzy Teatru Polskiego oraz 
Olga Sawicka i Juliusz Stańda, tan 
cerze Opery Poznańskiej. Grał ze­
spół Rajmunda Nowickiego. Ini­
cjatorami koncertu były władze 
Grunwaldu.

Tradycyjnym zwyczajem 
Klub b. Więźniów Oświęcimia 
przy Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD urządził spotkanie, 
tym razem tylko dla pań. Ze­
brane powitał i złożył życze­
nia przewodniczący Klubu — 
Mieczysław Ociepka. On też 
wręczył Janinie Ilskiej Odzna 
kę Opiekuna Miejsc Pamięci 
Narodowej.

Życzenia b. więźniarkom zło 
żyły także harcerki ze Szko­
ły Podstawowej nr 27. Wręczy 
ły one również uczestniczkom 
spotkania własnoręcznie wyko 
nane laurki.

Gospodarzami spotkania by­
li koledzy z Klubu, (a)

ma w piosence; 10.25 Zespół Dzie­
wiątka; 10.55 „Z twórczości kom 
pozytorów Jugosławii”: 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 „Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy”; 
13.25 Kwadrans walców i mar­
szów; 13.40 „Ulatujący dzień” — 
fragm. opow.; 14.05 „Bossa-nova 
po polsku”; 14.20 Muzyka rozryw­
kowa: 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Utwory W. A. Mozarta; 15.35 
Stołeczne aktualności muzyczne; 
17.15 And. społeczna; 17.25 Poznań 
scy soliści — Zdzisława Donat; 
17.40 Aud. młodzieżowa; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Gra Zespół J. Mi­
liana; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzycznv: 
„Spotkanie z programem III”; 
21.16 U. Koszut — sopran śpiewa 
arie z oper Verdiego; 21.33 „Mila- 
no — człowiek szczęśliwy”; 21.53 
Melodie rozrywkowe: 22.33 Radio 
wv Klub Eksporterów; 22.48 Prze 
boje ze Skandynawii: 23.10 Repor 
taż z Ogólnopolskiego Festiwalu 
Muzyki Współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m; 6.50 Muzyczna zegarynka; 
7.30 „O naszvch sprawach codzien 
nych”; 15 Gawęda suflera; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 

rech lekarzy: Anny Magąs, 
Beaty Jachimowicz, Jolanty 
Marcinieckiej, Barbary Że­
romskiej przeprowadziła szcze 
gółowe badania jamy ustnej. 
Ponadto oceniano fluorescencje 
języka za pomocą lampy 
Wooda. Badanie to jest bardzo 
pomocne w diagnostyce scho­
rzeń błony śluzowęi jamy ust­
nej i ogólnego stanu dziecka 
(np. anemia, niedobór wita­
min, żelaza itp.).

Dr Marek Pospieszyński 
przy pomocy pielęgniarki Elż­
biety Wilińskiej z Kliniki La­
ryngologicznej Instytutu Cho­
rób Układu Nerwowego i Na­
rządów Zmysłów przeprowa­
dzał badania laryngologiczne. 
Studencka ekipa lekarska za­
brała ze sobą również dwie 
uczennice Liceum Medyczne­
go, Henrykę Łyduch i Barba­
rę Magdziarek, które przepro­
wadzały m. in. ważenie i mie­
rzenie dzieci zabraną z Insty­
tutu wagą, a ponadto — bar­
dzo niejednokrotnie przydatny 
— ogólny przegląd czystości.

W przypadku wykrycia .scho­
rzeń lub nieprawidłowości roz­
woju mali pacjenci kierowani 
byli do klinik Akademii Me­
dycznej, gdzie zapewnioną bę­
dą mieli należytą opiekę.

Studentom Akademii ten pa­
tronat nad określonym środo- 
wiskieAi wiejskim pozwoli nie 
tylko śledzić rozwój objętych 
opieką dzieci. Równie ważny 
jest sam moment większego 
zaangażowania się w sprawy 
wsi, która czeka przecież na 
lekarzy. W przyszłości zamie­
rza się jeszcze do tej akcji pa­
tronatu włączyć psychologów 
i socjologów, by uzyskać pełną 
ocenę dziecka na tle jego śro­
dowiska. (bw)

Przegląd nowości 
wydawniczych

W Pałacu Kultury, stara­
niem Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek, odbędzie 
się kolejny, 64 już Przegląd No 
wości Wydawniczych Miesiąca. 
Tym razem urządzono go na 
I piętrze Pałacu Kultury, a roz 
pocznie się 8 bm. i potrwa do 
13 marca. Przegląd można zwie 
dzać codziennie w godz. 10—18.

(c-o)

Księgarnia Literacka 
na Dzień Kobiet

Kierownictwo księgarni przy 27 
Grudnia — znanej z wielu pomy­
słowych przedsięwzięć — postano­
wiło w sposób oryginalny uczcić 
dzień 8 marca: do kwiatów ofiaro 
wywanych paniom proponuje do­
łączyć tomik poezji, w którym 
znajdują się wiersze o kobiecych 
imionach! Książka ta, zatytułowa­
na „Dedykacje” zawiera liryki Ry 
szarda Daneckiego — ukazała się 
dosłownie w tych dniach nakła­
dem Wydawnictwa Poznańskiego 
w bardzo pięknej szacie graficz­
nej, iście upominkowej.

„Księgarnia Literacka’’ zaprosiła 
do siebie autora, aby w jej po­
mieszczeniach, na przeciwko Okra 
glaka, 8 bm. od godz. 15.30 do 17 
składał autografy na tych egzem­
plarzach, które mają być przez 
kupujących ofiarowane paniom.

(na)

Wędrówki po Zamościu — rep.; 
15.50 Pocztówka dźwiękowa z Ma­
drytu; 16.15 Instrumenty śpiewa­
ją; 16.30 Samba na głosy; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 Quodlibet, czyli 
co kto lubi; 17.30 „Umarli rzuca­
ją cień” — powieść; 17.40 W krę­
gu jazzu; 18.05 Momenty muzycz­
ne; 18.10 Analizy i syntezy — aud. 
Public.; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Książka tygodnia — William Faulk 
ner: „Wściekłość i wrzask”; 19.12 
Autoportret kompozytora — B. 
Schaffer: 19.45 Polityka dla wszy­
stkich; 20 Nowe, nowsze, naj­
nowsze: 20.40 Nie jestem madame 
Soleil — gawęda: 20.50 Muzyka poi 
ska — muzyka europejską: 21.30 
Bacha gra zespół „Ekseption”: 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Opera tygod­
nia — Gian Carło Menotti: „Kon­
sul”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Zespół „Trzy korony”; 
22.15 Powieść w wyd. dźw.: „Po­
top” Sienkiewicza: 22.45 Kwadrans 
ballady radzieckiej: 23 Wiersze 
Carla Sandburga; 23.05 Muzyka no 
cą; 23.50 Na dobranoc gra i śpie­
wa zespół „Bemibek”,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30 17 
18.30. 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 10—

11.25 — „Pani ambasador” — fab.

Uczniowie włączyli się 
do porządkowania 

miasta
Zgodnie z zapowiedzią, w mi 

nioną sobotę uczniowie szkół 
podstawowych i średnich, 
zwłaszcza liceów ogólnokształ­
cących, przystąpili w czynie 
społecznym do porządkowania 
parków, skwerów i ciągów 
ulicznych, a także terenów 
przyszkolnych. W ciągu jedne­
go przedpołudnia pracowało 
około 8000 młodych, m. in. usu 
wali oni nagromadzone nieczy 
stości po okresie zimowym, gra 
bili i przekopywali tereny zie­
lone. Na al. Marcinkowskiego 
pracowali ci uczniowie III Li­
ceum Ogólnokształcącego, któ 
rzy 19 bm. po raz pierwszy pój 
dą do urn wyborczych. Porzą­
dek zaprowadzano także, m. in. 
w Ogrodzie Jordanowskim 
przy al. Przybyszewskiego, 
wzdłuż ul. Grunwaldzkiej (od 
Bolkowickiej w kierunku mia­
sta) oraz w Parku Tysiąclecia 
na Nowym Mieście.

Prace porządkowe zapocząt­
kowane w minioną sobotę są 
nadal kontynuowane. Wczoraj 
np. porządkowano ul. Slarołęc- 
ką.

Miło nam także donieść, że 
do malowania w czynie spo­
łecznym ławek w parkach i na 
skwerach zgłosili się dalsi chęt 
ni. Są nimi uczniowie Zasadni 
czej Szkoły Zawodowej Gospo 
darki Komunalnej na Dębcu 
oraz Technikum Budowlanego 
nr 2 przy ul. Kaszyńskiej, (a)

W 27 rocznicę 
powstania ZWM
Z okazji 27 rocznicy powsta­

nia Związku Walki Młodych 
w Wielkopolsce, otwarto w klu 
bie ZMS Technikum Chemicz­
nego im. Hanki Sawickiej w 
Starołęce wystawę „Od ZWM 
do ZMS”. Obrazuje ona pracę 
organizacji młodzieży w Wiel­
kopolsce, a zwłaszcza działal­
ność ZMP i ZMS w samym 
Technikum Chemicznym.

Eksponaty: zdjęcia, sztanda­
ry, kroniki, albumy itp. udo­
stępniło Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego w Poznaniu 
oraz Pałac Kultury. Do zwie­
dzania ciekawej wystawy or­
ganizatorzy zapraszają m. in. 
wszystkich wyborców, którzy 
już niedługo przyjdą tutaj gło­
sować w punkcie wyborczym 
nr 78. Wychowawcy innych 
szkół w Poznaniu mogą też w 
miejscu wystawy odbywać za­
jęcia z wychowania obywatel­
skiego. (mb)

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI’

Myśleć przy wypieku
Zabiegając o dobre zaopa­

trzenie sklepów peryfe­
ryjnych w nowym cyklu kam­
panii „Głosu” o H ANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI pisaliśmy, że 
w sklepie MHD nr 128 na 
Swierczewie zabrakło chleba,' 
ponieważ nie zrealizowano cal 
kowicie w piekarni zamówień 
handlowca. Otrzymaliśmy od­
powiedź z Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Piekarniczego,

film radź.; 11.55—12.30 — Dla szkół 
— Język polski kl. IV lic. Z. Sko­
wroński „Mistrz”; 12.45 — Dla 
szkół: Biologia kl. IV lic. Pocho­
dzenie i ewolucja człowieka; 13.15 
i 13.55 — Przysposobienie rolnicze: 
„Zasady tuczu trzody chlewnej”: 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — „Całkowanie 
przez części” oraz „Całkowanie 
przez podstawianie”; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — „Postęp — spra­
wa codzienna”; 17.10 — Panorama 
lubuska; 17.25 — Telereklama; 
17.30 — TV Ekran Młodych; 19.30 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Pani ambasador” — fab. film 
radź.; 21.30 — „Niewieście przy­
wary” — widowisko muzyczne; 
22.10 — Dziennik; 22.30—23.35 — Po 
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — Swtat w 
kamerze naszych reporterów. Z 
kamerą przez Hiszpanię; 1. „Gra­
nada”. 2. „W kraju Basków”; 
17.55 — Wyobrażenia i fakty — pro 
gram publ.; 18.25 — „O radiospek 
troskopii” z cyklu „Ze świata fi­
zyki”; 18.45 — Język francuski; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— TV Atlas Świata; 20.35 — IX 
Wrocławski Festiwal Polskiej Mu­
zyki Współczesnej — koncert ka­
meralny: 21.20 — 24 godziny: 21.30 
— Język rosyjski (powt.); 22 — 
Kino Wersji Oryginalnej — „Ni­
cholas Nickleby” — „Ucieczka” 
ode. III — film fab. prod. ang.

NASZE ROZMOWY

Wzajemna pomoc
D arbara Kąkolewicz ma 20- 
D letni staż pracy w PKO, w 

tym 15 lat jako kasjerka w I Od 
dziale przy pl. Wolności 3. Od 
roku jest przewodniczącą Rady 
Zakładowej.

— Pracując przez tyle lat w 
kasie PKO stykała się pani z 
różnymi klientami. Co jest naj­
częstszym powodem ich niezado­
wolenia?
— Czekanie w kolejce. Oka 

zują wtedy wielkie zniecierpli 
wienie. W szeregu przypad­
ków nie uspokaja ich nawet za 
łatwienie już swojej sprawy. 
Sądzę, że jest to w jakimś stop 
niu usprawiedliwione. Każde­
mu się przecież spieszy. Sto­
jąc w kolejce traci się sporo 
czasu, którego dzisiaj nikt nie 
ma za wiele. I to właśnie znie­
cierpliwienie jest przyczyną 
konfliktów między klientami, a 
pracownikami PKO. Choć mu 
szę stwierdzić, że kasjerki, bo 
80 procent załogi PKO stano­
wią kobiety, starają się załago 
dzić zdenerwowanie obsługiwa 
nych. Czasem wystarczy tu uś 
miech, sprawniejsza obsługa 
lub po prostu nie reagowanie 
na przykre uwagi, czy podnie 
siony ton głosu. Nie zawsze 
jednak daje to pożądane rezul 
taty. Najbardziej przykre jest 
to, że kasjerki wini się za... 
czekanie w kolejce, lub odsyła 
nie po szczegółowe informacje 
do innego okienka.

— Ale przecież kasjerki rów­
nież udzielają wyjaśnień...
— Na szkoleniach są one in­

formowane o wszystkich nowo 
ściach wprowadzanych przez 
PKO. Nie są one jednak w sta 
nie, właśnie z braku czasu, u- 
dzieląc wyjaśnień często nader 
skomplikowanych. A jeśli to 
czynią, natychmiast podnosi 
się glos sprzeciwu ze strony 
innych czekających. Po to ist­
nieje okienko informacyjne, 
by właśnie tam zasięgać wszech 
stronnych wyjaśnień na różne 
pytania. Z przykrością też 
stwierdzam, że nie wszyscy 
klienci są taktowni.

— Wiąże się to z osobistą kul­
turą człowieka...

Albin G. — Radzimy zwrócić się 
do Przychodni Przemysłowej dla 
m. Poznania i Województwa Poz­
nańskiego, która mieści się przy 
ul. Poznańskiej 55.

Mieszkańcy ul. Wójtowskiej. — 
W sprawie założenia kanalizacji 
należy się zwrócić do Prezydium 
DRN Stare Miasto. (561)

Matka dziecka ze szkoły 34. — 
Nie podzielamy Pani poglądu. 
Chętnie byśmy na ten temat sze­
rzej podyskutowali, gdyby Pani 
nie zapomniała podać swego adre­
su. (417)

Adam M. — Radzimy skontakto­
wać się z kierownikiem Poczty 
nr 2 w Poznaniu. Tam otrzyma 
Pan dokładne informacje, jakie 
opłaty pobiera się przy wysyłaniu 
paczek za granicę. (495)

w której czytamy: „uprzejmie 
wyjaśniamy, że niepełne asor­
tymentowe dostawy pieczywa 
wystąpiły w okresie kilkudnio­
wego remontu piekarni nr 9. 
Obecnie dostawy są zgodne z 
zamówieniami”.

Autorzy pisma wybaczą, że 
przeprowadzimy logiczny „roz­
biór” ich wyjaśnienia.

Potwierdza ono tylko fakt, 
ale niczego nie wyjaśnia. Bo 
w podtekście usprawiedliwia, 
iż skoro remont — to i „mu­
sowo” braki w zaopatrzeniu. 
Niby lofficzne, a w istocie... 
bezmyślne. Ujawnia po prostu 
niedostatek troski o to, by re­
mont piekarni nie powodował 
zakłóceń w codziennych zaku­
pach na dalekich peryferiach. 
Pytamy więc: jakim prawem z 
powodu remontu cierpieć ma 
klient? Co na to PZPP — za­
sobne w środki dla sprawnego 
działania?

Problem postawiono na gło­
wie miast na nogach. Za pie­
czywo odpowiada PZPP — i 
to wszytko wyjaśnia. Myślmy 
więc kategoriami rzeczywistej 
odpowiedzialności. Na to właś­
nie liczymy w naszej kampanii 
o f,znak jakości” dla handlu. 
Dotyczy ona w równej mierze 
piękarnictwa. (zs)

INFORMUJEMY
Chór „Harmonia Poznańska” z 

dniem 7 bm. o godz. 19 wznawia 
lekcje pod nowym kierownictwem 
muzycznym mgr Andrzeja Kam- 
prowskiego. Przybycie członków 
obowiązkowe.

Barbara Kąkolewicz: ....Czasem 
wystarczy tu uśmiech, sprawniej 

sza obsługa...".

— Ale nie wszyscy ją posia­
dają. Pracuje się w PKO w 
oszklonych boksach. Każdy 
ruch jest tu dostrzegalny. Opu 
szczenię stanowiska choćby na 
minutę, powoduje natychmia­
stową reakcję ze strony kli­
entów, jakby podejrzewali ka­
sjerkę o wykonywanie czyn­
ności nie związanych z bieżą­
cymi zadaniami.

— Chyba jednak nie wszyscy 
są tacy?
— Oczywiście. Nie należy 

przesadzać. Moje uwagi doty­
czą zaledwie odsetki peten­
tów. Większość ze zrozumie­
niem odnosi się do pracy na­
szego personelu. Dowodem tego 
są częste pochwały wpisywa­
ne do książki życzeń i wnios­
ków. Z życzliwym słowem sty­
kamy się w wielu przypadkach. 
To dodaje chęci do pracy.

— Słyszałam, że warunki pracy 
ulegają tu stałej poprawie?
— Obowiązuje u nas tak 

zwany system schodkowy pra­
cy. Rozpoczyna się zajęcia o 
różnych porach. Dzięki temu, 
kiedy panuje największy ruch, 
wszystkie okienka mogą być 
czynne. Dla pracownic jed­
nak, posiadających dzieci ta­
kie rozwiązanie nie jest ko­
rzystne. Z inicjatywy Rady Za 
kładowej zorganizowaliśmy za 
tern pomoc koleżeńską. Po 
prostu opiekę nad dziećmi od 
chwili opuszczenia przez nie 
przedszkola lub szkoły do za­
kończenia pracy ich matek 
sprawują koleżanki w tym 
dniu kończące zajęcia wcześ­
niej. Ta forma wzajemnej po­
mocy zyskała aprobatę wśród 
pracownic.

Warunki pracy poprawiają 
się z każdym rokiem. Wresz­
cie wygospodarowano na 
przykład pomieszczenie, w 
którym można spokojnie zjeść 
śniadanie. Poprzednio spoży­
wało się je w boksach, co nie 
było miłe ani dla konsumują­
cych ani dla klientów. We wszy 
stkich kasach zainstalowane 
są telefony, co również uspraw 
nia pracę. Wkrótce oddział bę 
dzie zradiofonizowany. Na j waż 
niejsze jednak dla klientów 
to to, że otrzymaliśmy więcej 
etatów. Dzięki temu w godzi­
nach nasilonego ruchu wszy­
stkie kasy mogą być czynne.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

sygna
Tel. 657-18. godz. 8.30—15 |

• Lokatorzy domów, położonych 
przy ul. Promienistej (odcinek po­
między ul. ul. Grochowską i Sowiń 
skiego) proszą Prezydium DRN 
Grunwald o pomoc w sprawie 
drobnej, acz dokuczliwej. Oto na 
tyłach wspomianych domów, na 
nieogrodr.onym placu, dostępnym 
od ul. Sowińskiego, a położonym 
za domem Grochowska 13 — od 
niemal dwu lat leżą nagromadzo­
ne materiały budowlane. Ulokowa­
no je tak, że łatwo dzięki nim 
przedostać się do sąsiednich ogro 
dów. Buszują też pośród betono­
wych brył dzieci, co jest niebez­
pieczne. Ponadto często goszczą 
tam amatorzy „czegoś mocniejsze­
go’’, których obecność zdradzają 
dosadne zawołania. Należy ów bez 
pański(?) teren zabezpieczyć i spo 
wodować odsunięcie składowanych 
materiałów od ogrodzeń. Nie od 
rzeczy byłoby również we wspo­
mnianym „cichym kąciku” doraź­
ne wizyty rejonowego funkcjona­
riusza MO.

© Od dłuższego już czasu w skle 
pach warzywniczych brak march­
wi. Dlaczego? Nadchodzi wiosna 
a z nią zagrożenia grypowe. Właś 
nie warzywa, w tym przede wszy- 
skim marchew, minimalnym kosz­
tem, wyśmienicie uzupełniają zi­
mowe braki witaminowe.


